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Warszawa. 

p dnia 16 (28) Sierpnia. 

4 powodu ocalenia przez \Wszechmocnego, 
drogocennego życia Najjaśniejszego Pana przy 
świętokradzkim zamachu w d. 25 maja (6 czerw- 
ca) r, b., otrzymano z różaych miejsc króle- 
stwa najpoddanniejsze adresy Z wynurzeniem 
wiernopoddańczych uczuć, a mianowicie: 

od 950 urzędników i robotników górniczych 
zachodniego okręgu górniczego, W którym pro- 
szą o dozwolenie wzniesienia pośród zakładów 
górniczych, kosztem dobrowolnych ofiar, kaplicy 
pod wezwaniem św. Aleksandra, na pamiątkę 
ocalenia drogocennego życia Najjaśniejszego 


„Pana; 


` 


od mieszkańców: miast: Lublina, Krasnostawa, 
Chołma i Nowo- Aleksandrji w gubernji lubel- 
skiej: 


FEJLRETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


mp R ZEE ON 
Teatra Warszawskie. 


Cieszcie się, o Argonauci warszawscy! „Złote ru- 
no,” po które protoplaści, wasi musieli wyprawiać się 
aż do starożytnej Kolchidy—przypłynęło do was sa- 
mo, i ukazało się w ramkach dramatycznego obrazu 
na scenie tutejszej. Czy mu tam wygodnie i właści- 
wie i czy heroiczny Jazon zgodziłby się szukać go 
w tem miejscu?... to już kwestja odrębna, która wy- 
chodzi z ram naszej teatralnej kroniki. Do niej nale- 
ży tylko zbadać to „Złote runo,” wykazać, z jak cien- 
kich i z jak delikatnych składa się ono włókien, słó- 
„wem, oszacować jego wartość na targu miejscowej 
krytyki! Zaczynamy. 
ikta otwarcie, że już sam tytuł komedji kilku- 
z zmn bi TB 0) oryginalnie i nie przez żadnego 
nodniecił ri to Się mówi, z pierza i z mięsa autorów, 
sali teatru tat ciekawość. Przybyliśmy jednakże do 
sail teatrų rozmaitości z tem k iem., lub po- 
de eneki lko i przekopanień, lub p 
dejrzemems tylko, IŻ nowy utwór sceniczny, napisany 
preoa aa E dotąd autorkę, autorkę młodą więc 
niedoświadczoną, zarówno w życiu jak w piórze, bę- 
dzie jednym z tych bladych i bezbarwnych obrazków, 
w, który ch, oprócz kilku pospolitych sentencij, kilku 
kazań tendencyjnych i szczypty sarkazmu towarzy- 
szącego zwykle niepoznanym genjuszom... nie więcej 
nie spotkamy; . że przyjdzie nam w rezultacie, g'woli 
należnej dla płci pięknej galanterji, powiedzieć mło- 


'dytowego i sądu poprawczego W, m. Kaliszu i 


od mieszkańców gminy Budzeń, w powiecie 
lipnowskim, w gubernji płockiej; ] iq 

od urzędników m, Siedlca 1 mieszkańców 
wszystkich stanów powiatu bielskiego, w guber - 
nji siedleckiej; Í RA 

od gminy starozakonnych m. Kalwarji i ka- 
hsłu lubowskiego, oraz od mieszkańców gmin 
raudańskiej i lubowskiej i włościan gminy Ki- 
rena-wielka w gubernji suwałkskiej; 

od mieszkańców miast, Szczekocin i Chęcin, 
starozakoznych m. Włoszczowa, również jak od 
włościan gmin Samsonów, Suków i Cisów w gu- 
bernji kieleckiej; 

od urzędników: magistratu, towarzystwa kre- 
sieradzkiego biura powiatowego, również jak 
mieszkańców i starozakonnej gminy m, Wielu- 
nia, od mieszkańców miast: Turka, Sieradza, 
Slesenia i Stawiszyna w gubernji kaliskiej i wła- 
ścicieli dóbr w tejże gubernji; 

od mieszkańaów miast: Gory-Kalwarji, War- 
ki, Czerska, Gestynina i gmin: Plecka- Dąbrowa, 
Sójki i Mińsk w gubernji warszawskiej; 

od mieszkańców powiatu bendińskiego; miast: 
Radomska, Modrzejewa, Koniecpola, Petroko- 
wa, Rozprzy, Ksmińska, Wolborza, Kawy, Czę- 
stochowa, Siewierza i gmin: Gromulin, Golesze, 
Bolesławice, Grabice, Rozprza, Kocieszowa, £o- 
budzice, W ojkowice-kościelne, Łosień, Rokitno- 
szlacheckie, Gałków, Regnowo w gubernji pe- 
trokowskiej, jak również od urzędników petro- 
kowskiego rządu gubernjalnego i kasy; 

od mieszkańców wszystkich stanów m. Su- 
wałk i włościan gminy andrejewskiej w gubernji 
suwałkskiej; 

od mieszkańców wszystkich stanów m, Siedl- 
ca, miasteczek: Mokobody, Mordy i starozakon- 
nej gminy tegoż miasteczka, również jak od 
gmin: Wiszniew, Skupie, Kreslin, Domanice, Ni- 
wiski, Starawieś, Czuryły, Zbuczyn, Jastrzębie, 
Pióry-wielkie, Mordy, Królowa-niwa, Tarków- 


dej autorce parę zdawkowych komplimentów 1 pomó- 
wiwszy chwilkę o grze aktorów, przejść do porządku 
dziennego. Inaczej się jednak stało, a że inaczej, 
szczerze zadowoleni jesteśmy. —. 

„Złote runo,” napisane przez panią Melier, żonę prze- 
wodnika chórów przy operze tutejszej — jest istotnie 
niepos politym utworem! W prawdzie, budowa sceni- 
czna pozostawia tam wiele do ŻyczeBia; osoby dzia- 
łające wchodzą i wychodzą, nie zawsze naturalnym 
sposobem, a i w samej osnowie brak tej, że Ją tak 
nazwiemy, kości pacierzowej , która stanowi jedną 
linję koncentrującą około siebie wszystkie sytuacje 1 
cały bieg komedji—lecz obok tych wad i innych jesz- 
cze, pochodzących z niedoświadczenia W zawodzie 
sceno-pisarstwa, w Złotem runie p- Mellerowej, świe- 
cąwielkie przymioty. Przedewszystkiem, język autor- 
ki jest czysty, jędrny i pełen ognia. Styl jej swobo- 
dny, ozdobny nawet często, posiada siłę prawdziwe- 
go talentu, a jedna taka postać jak „Edwarda (p. 
Swieszewski) dowodzi, iż pani Meller potrafi tworzyć 
postacie żywe i utrzymać je W charakterzę, co już 


Sri Jasieńka i Skurzec w gubernji siedle. 

od członków chołmskiego 
konsystorza djecezjalnego; 

od mieszkańców miast: Hrubieszowa, Horo- 
dła, Wąwolnicy, właścicieli dóbr powiatu nowo- 
aleksandryjskiego, mieszkańców osady i gminy 
Nowa-Aleksandrja, jak również gmin Celejów i 
Drzewice i włościan gmin: Terespol, Łabunie, 
Kąty, Białobrzegi, Zamostje, Stare-Zamostje, 


grecko-unickiego 


Suchowola, Skerbetow, Zwierzyniec, Ruskie-Pia- 
ski i Lipsko w gubernii lubelskiej; 


od mieszkańców.gmin: Dąbrowa, Jaworznia, 
Suchedniów i Krasna w gubernji kieleckiej; 
od mieszkańców i urzędników m. Mińska, 


mieszkańców m. Jadowa, włościan gmin: Jadów, 
Zabrodzie, Młocin, Słupno, Cygów,  Plewnik i 


Strachówek w gubernji warszawskiej; 


` od mieszkańców m. Sieradza i starozakon- 
nych tegoż miasta, mieszkańców miast: Szadki, 


Konina, Uniejowa i włościan gminy Rzgów w gu- 


kernji kaliskiej. 

od urzędników m. Wołkowyszek wyznania 
prawosławnego, od urzędników i mieszkańców 
tegoż miasta innych wyznań, dymisjonowanych 
i będących w służbie niższych stopni w m. 
Wierzbołowie, urzędników biura powiatowego 
wołkowyszskiego i kasy okręgowej, obywateli 
i włościan powiatu wołkowyszskiego, gminy sta- 
rozakonnej m, Marjampolu, mieszkańców miast: 
Pilwiszek i Prem, jak również włościan gminy 
Chlebyszki w gubernji suwałkskiej; 

od mieszkańców m. łysobyk wyznania sta- 
rozakonnego w gubernji siedleckiej; 

od włościan gmin: Wólka-Kłucka i Ruda- 
rządowa w gubernji kieleckiej; | 

od mieszkańców m. Bełchatowa i gmin: Gorz- 
kowice i starozakonnych tejże, Kamińska i m. 
Nowe-Miasto w gubernji petrokowskiej; 

od urzędników i mieszkańców m, Ciechanowa 
i mieszkańców gmin Opinogóra i Ojrzeń, miesz- 


okruchy posagu; drugi, także chciwy pieniędzy, lecz 
z charakterem romansowym nieco, przedstawia wy- 
bornie jedno. z tych zer młodego pokolenia, które ni- 
gdy się zdecydować nie mogą. Pełno dziś żyje takich 
Leonów, którzy chwilami- pcetyzując swoje chęci, 
skłaniają się jednak łatwo do przejścia na materjal- 
ną stronę każdej, serdecznej nawet sprawy, albowiem 
obok serca, zamiast rozumu mają żołądek i żądzę 
użycia. Tacy ludzie, nie zdolni do niczego na serjo, 
mienią się jak kameleony i nigdy nic o ich czynach i 
charakterze pewnego wyrzec nie można. Otoż, Leon 
kócha się W Teodorze (p. Kwiatkowska), córce ubo- 
giej wdowy Kalińskiej (p. Borawska), lecz przycisnię- 
ty przez matkę do stanowczego kroku; cofa się pod 
pozorem, że jego familja nie zezwala na tak nieko- 
Baa cioa "alot el AAN 
a dów EM aj sj choć już czterdziestolet- 
wia Leona ażeby się aj PR ka M igarska), eT, 
0 Maodog je e JEJ oświadczył, rzuciwszy stanow- 
EZ NIE gcz na nieszczęście p. naczelnikowa 

je cel obydwóch argonantów, pragnie 


należy do wyższych. przymiotów dramatycznego, pi- | się Pomścić za Teodorę—a korzystając z nagłego po- 


Barza. 


į wrotu do Warszawy dawnego kochanka, odmawia 


Treść „Złotego runa” zgodna jest z tytułem ko- | wręcz i ostro p. Leonowi swej ręki. Jednakże Ed- 


medji. Dwaj nowocześni a 


ściśle mówiąc, warszawscy | ward znajduje w gazecie wiadomość o śmierci jakie- 


argonauci, pp. Edward (Świeszewski) i Leon (Tatar- | goś Kalińskiego i wezwanie do siostry z córką, ażeby 


kiewicz) wyprawiają 
sagu... P 


blager, gdzie sam nie może 


| 


o . . » . 
arg onauci zmieniają 


plan i Leon powraca do domu opuszczonej kochanki 
z zamiarem zaślubienia jej... PoSASU: chociaż 1 serce 


się na świat po Złote. runo po- | się zgłosiły po znaczną sukcesję — korzystając Z tej 
ierwszy z nich zupełny sceptyk. i skończony | wcześnie. pochwyconej — wieści, 

„złowić, popycha swego i 
kolegę, ażeby choć pośrednio skorzystać z jakiejś 


aaa a 4 a die | EBY ga mmo 


kańców miast: Drobina nad Drwęcą, Mławy, 
Szreńska, Bieżunia i Zuromina w gubernji płoc- 
kiej; 

od urzędników władz sądowych w m. Ra- 
domis; 

od inspektora i nauczycieli hrubieszowskiego, 
męzkiego grecko-unickiego klasycznego progi- 
mnazjum, jak również od nauczycieli hrubie - 
szowskiej dwuklasowej grecko-unickiej szkoły; 

od urzędników i oficjalistów sejneńskiej kasy 
okręgowej; 

od mieszkańców miasteczek: Janowa, Łosie, 
Sarnak, Konstantynowa i gmin: Kornica, Ho- 
łowczyce, Bohukały, Witulin, Przesmy!, Zaka- 
nale, Pawłów, Rokitno, Olszanka i Huszlew, 
w powiecie konstantynowskim, gubernji siedle- 
ckiej; 

orc tego od właściwych władz otrzymano 
doniesienia: ; 

że w djecezji sandomierskiej odprawione były 
dziękczynne nabożeństwa za ocalenie życia Naj- 
jeśniejszego Pana; 

że na pamiątkę ocalenia Jego Cesarskiej Mo- 
ści od ręki zabójcy: 

urzędnicy warszawskiej kasy gubernjalnej 
postanowili utrzymywać własnym kosztem, bez- 
ustannie palącą się lampę przed obrazem Zba- 
wiciela znajdującym się w kasie; 

urzędnicy rządu gubernjalnego 'petrokow- 
skiego jednogłośnie postanowili urządzić bezu- 
stannie palącą się lampę przed obrazem św. 
Aleksandra Newskiego, który będzie umieszczo- 
ny w miejscowej cerkwi prawosławnej z ofiar 
prawosławnych mieszkańców m, Petrokowa, ze- 
branych w rocznicę wypadku 4 go kwietnia; 

urzędnicy petrokowskiego urzędu pocztowe- 
go, postanowili własnym kosztem umieścić w 
sali urzędu obraz św. Aleksandra Newskiego 
z bezustannie palącą się lampą; 

urzędnicy petrokowskiej ` kasy“ gubernjalnej 
postanowili umieścić w kasie obraz św. Aleksan- 
dra Newskiego z bezustannie palącą się lampą, 
żeby przytem w rocznicę ocalenia życia i w dzień 
imienin Najjsśniejszego Pana 30 sierpnia, od- 
prawiane były corocznie nabożeństwa dziękczyn - 
ne przed tym obrazem; 

urzędnicy siedleckiej kasy gubernjalnej wynu- 
rzyli życzenie utrzymywania swym kosztem bez- 
ustannie palącej się lampy przed obrazem Iwer- 
skiej Matki Boskiej, znajdującym się w kasie; 

urzędnicy gminy raudańskiej w powiecie kal- 
waryjskim, wynurzyli życzenie urządzenia gmin- 
nej ochrony dla ubogich, pod wezwaniem św. 
Norberta, którcgo pamiątkę kościół katolicki 


ciągnie go tam po trosze. Ale przez kilka miesięcy 
nieobecności, w domu tym a raczej w głowie i sercu 
Teodory zaszły zmiany. Doktor Bolesław (p. Stolpe) 
człowiek już nie zbyt młody, który od dawna choć 
tajemnie kocha Teodorę, potrafił pozyskać, z począt- 
ku jej szacunek, potem wdzięczność i serce. Tak więc 
szanowni łowcy posagowi, dostają i tu znów odprawę, 
tem boleśniejszą, iż przez niezręczny na doktora na- 
pad, wydają się, iż tylko wieść o spadłej (na inną Ka- 
lińską) sukcesji, skłoniła ich do powrotu. Potem... 
no,spotem już, jak zwykle w komedji, następuje bło- 
gosławieństwo matki nad głowami schylonych ko- 
chanków, doktor zaślubia Teodorę, a publiczność 
klaszcze i wywołuje autorkę, aktorów i.. wychodzi 
z teatru. 

Jak widzicie z tego streszczenia, osnowa Złotego 
Runa nie tylko że nie ma nic nadzwyczajnego, lecz 
nawet nieodznaczą się świeżością sytuacij. Powiedzie- 
FR: vrg, że brak jej kunsztownej archi tektoniki 
A łą jej tak wad akcję; w czemże więc zapytacie 

ą e zalety iż ją za dzieło prawdziwe- 
go talentu uważamy. Oto w głębokości analizy mo 
ralnej, w przenikliwem-zbadar AA 
ludzkich, w myśli poważnej i dacuej—a nadewszystko 
$ ipaem jej je- 
dzeniu. Bo jest w komedji pani Meller A Chlas 
dziwy, świeży,— ten dar nieoceniony w scenicznym pi- 
sarzu, który nie zdobywa Się pracą idla tego jest 
darem. Cała rola Edwarda skrzy się od takiego do- 


wcipu, choć trzeba oddać zasługę artyście, że umiał | 1 


1:62 
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obchodzi dnia 25 maja, w którym to dniu Opa- 
trzność ocaliła Jego Gesarską Mość od grożące- 
go niebezpieczeństwa; 

i że z powoda ocalenia drogocennych dni Naj- 
jaśniejszego Pana, urzędnicy: warszawskiej szkoły 
| weterynarnej, instytutu politechnicznego i rolni- 
czo-leśnego w Nowej Aleksandrji, suwałkskich gi- 
mnazjów: męzkiego klasycznego i żeńskiego, gi- 
| mnazjum pińczowskiego, szkoły powiatowej 
mławskiej, ogólnej szkoły powiatowej rawskiej i 
wejwerskich kursów pedagogicznych dla ludno- 
Ści litewskiej, jak również nauczyciele szkół ele- 
mentarnych płockiej dyrekcji naukowej, przed- 
stawili za pośrednictwem władzy wynarzenia na 
piśmie swoich wiernopoddańczych uczać miłości 
bez granic i bezwarunkowego przywiązania do 
Najjaśniejszego Pana. 

Po doniesieniu o tem wszystkiem Najjaśniej- 
szemu Panu, Jego Cesarska Mość raczył przy- 
Jąć wyrażone przez wyż wspomnionych mie- 
szkańców uczucia wiernopoddańcze z Najmiło- 
ściwszą przychylnością i rozkazać: oznajmić oso- 
bom i gminom które uczestniczyły w ofiarach, 
podziękowanie w imieniu Jego Cesarskiej Mości. 
Uxaz JEGO CESARSKIEJ MOŚCI SAWowŁADCY 
WSZECH Rosis, z RZĄDZĄCEGO SENATU DO Kom- 

TETU URZĄDZAJĄCEGO W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 


Stosownie do Ukazu Jego Cesarskiej Mości, R:ą- 
dzący Senat słuchał: raportu Towarzysza Ministra 
Finansów z dnia 23 Czerwca r. b. N° 659, przy któ- 
rym tenże nadesłał, w celu wydania przez Rządzący 
Senat właściwych rozporządzeń, kopję Najwyżej w d. 


| 16 Czerwca r. b. zatwierdzonego zdania Rady Pań- 


stwa, względem zastosowania do Królestwa Polskie- 
go niektórych artykułów obowiązującej w Cesarstwie 
Ustawy o akcyzie od mączki cakrowej. W pomienio- 
nem zdaniu Rady Państwa wyrażono: Rada Państwa 
w Departamencie Ekonomii Państwowej i w ogólnem 
zebraniu, rozpoznawszy przedstawienie 


Ministra Fi- cztery berkowce; 


a Ta a NAA - ÓW - POW Z OWOSZZZZEŃ 


i nie przenosząca, przy ustanowieniu opłaty patentowej 
w rachunek nie wchodzi. Przy wydawaniu patentów 
; przyjmuje się opłata w tej sumie, jaka przypada we* 
dług wyrachowania przez samych posiadaczy fabryk; 


na zasadzie artykułów 3, 4 i 5 sporządzonego i skła- 


danego przez nich przy podawaniu deklaracji co do 
siły produkcyjnej fabryk według wzoru dołączonego 


do art. 7 obowiązującej w Cesarstwie Ustawy o akey- 


zie od mączki cukrowej wyrobu krajowego. Wszakże 


posiadacze fabryk obowiązani są uzupełnić opłatę, 
gdyby sporządzone przez nich wyrachowanie okazało 
vę nieprawidłowem. 2) Akcyza przypadająca od 
każdej fabryki mączki cukrowej oznacza się: a) we- 
dług liczby dob, przez które wydobywanie soku da- 
konywać się będzie; b) wedłag średniej wydajności 
mączki cukrowej z berkowca rośliny cukrodajnej, 
Z ziemi oczyszczonej, i c) według ilości i wymiarów 
różnych przyrządów do wydobywania soku używa- 
nych. 3) Srednia wydajność mączki cukrowej z ber- 


pomoze 


kowca buraków ustanawia się: w fabrykach w któ- ` 


rych wyparowanie soku odbywa się siłą pary z po- 


mocą aparatów z próżnią powietrzną—po sześć pro- 
centów wagi buraków, Czyli dwadzieścia cztery fun- 
tów mączki; w fabrykach w których wyparowanie od- 
bywa się bez aparatów 


tylko za pomocą ognia i pary łącznie, lub samą 


z próżnią powietrzną, lecz 


parą, po pięć procentów wagi buraków czyli dwadzie- “ 


ścia funtów mączki, a; w fabrykach w których wypa- 
rowanie soku odbywa się na gołym ogniu—po cztery 
i pół procentów wagi buraków, czyli ośmnaście fun- 
tów mączki. 4) Podług oznaczonej w art. 3-m wy- 
dajności mączki cukrowej z berkowca buraków, obli- 
cza się działalność fabryki w ciągu każdej doby od- 
powiednio do przyrządów do wydobywania soku słu- 
żących, a mianowicie: a) przy działaniu pras hydra- 
ulicznych ręcznych, przy których nie ma relsów lub 
innych przyrządów do prędszego wsuwania w prasy 
kolumn z miazgą, ilość przerobionych w ciągu jednej 
doby buraków, oznacza się na czterdzieści berko- 
wców; — parowych —jeżeli na każde dwie prasy jest 
tylko jedna pompka—czerdzieści pięć berkowców; rę- 
cznych opatrzonych relsami albo innym przyrządem 


dla prędszeg» wsuwania w prasy kolumn z miazgą, jak 


również przy działaniu pras parowych, z których ka- 
żda ma dla siebie pompkę oddzielną — pięćdziesiąt 
parowych, opatrzonych oddzielną 


nansów o zastosowaniu do Królestwa Polskiego nie- | przy każdej prasie pompką i relsami, albo też innym 


których artykułów obawiązującej w Cesarstwie Usta- 
wy o akcyzie od mączki cukrowej, uchwaliła: I. Do 


czasu wprowadzenia w Królestwie Polskiem. jednej | 


j ogólnej w Cesarstwie Ustawy o akcyzie od cukru, za- 
miast $$ 7, 15 i 23 Ustawy o podatku od wyrobu cu- 
kru, obecnie w Królestwie obowiązującej, 


przyrządem do prędszego wsuwania w prasy całych 
kolumn z miazgą, po sześćdziesiąt berkowców bura- 
ków na każdą prasę, 
nazwisko i na to czy używaną jest do pierwszego |! ib 
drugiego prasowania miazgi; b) Przy działaniu pras 


ustanowić ręcznych i konnych, nie hydraulicznych, ilość prze- 


następujące przepisy: 1) Patenta na prowadzenie fa- | róbki buraków w ciągu jednej doby, liczy się na ka- 


bryk, udzielają się na papierze oddziel nej formy przez | 
Ministra Fnansów zatwierdzonej, za opłatą za każdy | 
odpowiednio do ilości mączki cukrowej, jaką fabryka 
perjodzie wydo- . 


może wyprodukować w studniowym 
bywania soku według normalnego obliczenia, stesownie 
do poniższych artykułów 3, 4i5, licząc 


tysiąc pudów. Przy tem nie pełny tysiąc — uważa się 
za pełny, lecz przewyżka nad tysiąc, dwustu pudów 


uwydatnić te drobne skry ducha autorki i po mistrzo- 
wsku odegrał swą rolę. Ani na jedną chwilę nie zbra- 
kło Edwardowi swobody w akcji, naturalności w ru- 
chach i w mowie; ani na jedną chwilę nie wyszedł on 
z charakteru, i uczynił tę postać żywą zupełnie i pra- 
wdziwą z gruntu. Krótko mówiąc, nie pojmujemy 
tej pięknej roli, odegratej lepiej i sympatyczniej. 

P. Tatarkiewicz znalazł się w wielkim kłopocie; 
dostawszy pod opracowanie charakter dwoisty moral- 
nie, niezdecydowany na złe ani na dobre, nie mógł 
zdać sobie zeń sprawy -- Autorka wiedząc eo chce wy- 
razić w postaci Leona, nie umiałą jednakże dostate- 
‚cznie rozdwoić i jasno wyrazić myśli w niej zawartej. 
Dla tego, ani aktor ani publiczność nie mogli sympa- 
tyzować z figurą Leona. Co do nas, radzilibyśmy Ta- 
tarkiewiczowi ażeby lżej nieco wziął sentymentalne 
swej roli ustępy i sytuacje a wzmocnił za to ujemne 
strony swego charakteru, —łatwiej mu wtedy przyj- 
dzie spoić w całość swą rolę a i kontrasta barw zla - 
sują się nieco może.... i 

P.` Stolpe, którego doświadczenie, sumienność i 
zdolaość prawdziwa, bywają często doświadczane 
przez autorów, powierzających mu role niewdzięczne, 
co dużo pracy kosztują a mało oklasków przynoszą — 
i tu również miał do odtworzenia postać zacnie 
mdławą. Doktór czterdziestoletni, zakochany w młodej 
panience, jest w tak trudnem położeniu, jakby przy 
łożu umierającego, któremu już żadne lekarstwo nie- 
pomoże. Artysta ten grał z zwykłą mu starannością — 
ecz wyszedłby nierównie korzystniej—a i jego rola 


za wyrób . 
nie przenoszący tysiąca pudów, rubli dziesięć, i do- , 
dając następnie po dziesięć rubli za każdy następny | 
, od 2/2 do 4 werszków, dziesięć berkowców. 6) Kie- 


żdą prasę: 1) Kieratową konną barona Fittinhofa po 
dwadzieścia berkowców; na cały przyrząd z czterech. 
pras składający się, eśmdziesiąt berkowców, a na 
przyrząd z sześciu pras, sto dwadzieścia berkowców; 
2) Kieratową Rommera, dwanaście berkowców. 3) 
Prottą kieratową z szrubą drewnianą, ośm berko- 
wców. 4) Kieratową szrubową Henicha, szesnaście 
berkowców. 5) Szrubową prostą ze średnicą śruby 


ratową prasę Bezwala z dwóch piastów, dwadzieścia 


į także, gdyby ją wziął nie tak poważnie ani tak- do 


serca... Role kochanków żeniących się na końcu ko- 
medji, są zawsze prawie straconą pikietą. Mało au- 
torów ocalać te ofiary potrafi! Jednakże dla utrzyma- 
nia na scenie tak zdolnie napisanej i to oryginalnej 
sztuki, trzeba się' poświęcić koniecznie; dla tego 
wdzięczni jesteśmy p. Stolpemu- że przyjął i że gra 
rolę doktora, w każdym razie lepiej, niż by to uczy- 
nił jaki mniej zdolny i mniej wytrawny zastępca, 
Pomijając dwie role kobiece, Naczelnikowej i Ka- 
lińskiej, grane nieźle lecz małoważne, powiemy, że p. 
Kwiatkowska w roli Teodory, dowiodła iż posiada 
wiele zdolności i że pojmuje wyższe dramatyczne my- 
gli. Wprawdzie, w pierwszej części swej roli, tak 
jak w wielu innych, młoda artystka naśladuje usilnie 
p. Bakałowicz w akcji i w dykcji zarówno, lecz takie 
naśladownictwo artystki pełnej talentu i pierwszej w` 
swojem rodzaju, nie jest błędem, owszem zasługą 
nawet—gdyż przechowuje na scenie dobrą szkołę o 
którą coraz trudniej w muzyce, śpiewie i dramatycz- 
ności zarówno. Za to w sytuacjach a raczej w de- 
klamacjach uczuciowych i patetycznych, któremi prze- 
pełniona jest cała rola Teodory, p. Kwiatkowska by- 
ła sobą samą i mówiła czysto, z czuciem i zapałem. 
P. Kwiatkowska, ma dotąd trzy wady: za jednę z 
nich, wzrost mały, nie jest odpowiedzialną — druga 
leży w nieumiejętnem chodzeniu po scenie, trzecia w 
zbytecznem obmyśleniu poruszeń rękami, które przez 
to, na prawdzie i na swobodzię tracą; zresztą artyst- 
ka ta jest zdolną w swoim rodzaju i użyteczną sceniej 


bez względu na jej wymiary, ` 
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berkowców; 


ae olać 
wadratowych A ż 
przeróbka > „ czyli 665 wer 
dzieścia pięć berk 
a w ciągu jednej 
o nych wymiara 
powierzchni ich 
przez macerację 


Dawydowa, na każdą k 
kadzi 


ilość przeróbki każdej kolei 
oblicza się proporcjonalnie 
kwadratów z jego średnic; 2) 
Rida Szyszkowa, ma każ- 
> u kolumn złożony, ze skrzyn- 
ugości i szerokości po jednym ar- 
eści berl.owców. Przy innych wy- 
róbki oznacza się proporcjonalnie 
a skrzy nek. 3) Przy maceracji gorg: 
składający się z 6 ciu CE NE a HETA 
ścia werszkow, czterdzieści berkowców. Przy innych 
wymiarach kadzi ilość przeróbki oblicza się propor- 
cjonalnie do kwadratów ze średnic. Uwaga. Przy 
ernaczeniu ilości przeróbki w ciągu jednej doby na 
- Przyrządach do zimnej i gorącej maceracji, jakoteż 
na turbinach, należy stosować się do tablic załączo- 
nych do artykułu 23 obowi zującej w Cesarstwie 
stawy o akcyzie od mączki atktówaj krajowego wy- 
robu. 5) Jeżeli w którym zakładzie wydobywanie 
soku z buraków dokonywane będzie według nowego 
jakiegobądź sposobu, lub za asc innych przy- 
rządów oprócz wymienionych w poprzedzającym ar- 
kule 4-m, oznaczenie ilości berkowców przerobio- 
nych na każdym z nich w ciągu jednej doby, doko- 
nywane będzie przez biegłych, przez Zarządy akey- 
zne w tym celu wydelegowanych, na zasadzie od- 
dzielnej instrukcji przez Ministerstwo finansów prze- 
pisanej. Po rozpoznaniu w Departamencie docho- 
dów niestałych prób dokonanych, Minister Fi- 
nansów zatwierdza wyrachowaną normę przeróbki 
1 według niej akcyza oblicza się aż do czasu, dopóki 
W wyprobowanych przyrządach jaka zmiana zapro- 
wadzoną nie będzie. Również według tej samej nor- 
niy oblicza się działalność zakładu przed odbyciem 
próby. Takim samym sposob m obliczaną być ma 
tak ilosć przeróbki w ciągu jednej doby innych oprócz 
buraków, roślin zaa ha: jako “`i wydajność z 
nich mączki cukrowej, jeżeli przeróbka taka w za- 
kładzie odbywać się będzie. 6) Uwolnienie od opłaty 
akcyzy przypadającej za czas przerwy w faprykacji 
z powodu wstrzymania czynności fabryki, może mieć 
miejsce w takim tylko razie, jeżeli przezwa ta nastą- 
piła w skutek pożaru, powodzi, przerwania grobli, 
rozsadzenia kotłów parowych albo w skutek innego 
ważnego, nieprzewidzianego i od woli posiadacza fa- 
bryki niezależnego wypadku, jeżeli trwała dłużej nad 
dni siedm, jeżeli poświadczoną będzie przez miejsco- 
wą policję i dozór Akcyzny, i jeżeli przytem o tej 
przerwie tenże dozór zawiadomiony zostanie nie póź- 
niej jak zaraz następnego dnia po zdarzonym wy- 
padku, za pcdpisem zawiadomienia przez posiadacza 
lub zarządzającego fabryką i przez dwie najstarsze 
po nim w fabryce osoby. Czas przerwy, wolny od 
akcyzy, liczy się od dnia złożenia lub wysłania przez 
pocztę zawiadomienia o nastąpionej przerwie, do 
dnia wznowienia fabrykacji,. do której posiadacz fa- 
bryki przystąpić może nie inaczej jak z zachowaniem 
pomźydku przepisanego $ 17-m Najwyżej zatwier- 
dzowej w dniu 11 (23) Września 1849 r. Ustawy o 
podatku od cukru wyrabianego w Królestwie Pol- 
A W O, 


0 powierzchni dn 
cej sposobem Ks 


Pozostaje nam jeszcze sprostować zdanie jednego Z | 


krytyków „Złotego runa” który zganił autorce niepo- 
trzebne jakoby wprowadzenie SOBAT pomiędzy dwoj- 
giem małżonków, zostających w służbie u Naczelniko- 
wej. Scena ta, jako fragment wyborna, bo pełna dow- 
TE Się owszem ściśle z treścią sztuki, przez 
pia bać w niej naukę moralną dla argonautów, na- 
ukę objaśnioną przykładem nawet! P. Micińska i p. 
Szober, odegrali żwawo i żywo ten wyborny fragmen- 
cik, który więcej dla nas dowodzi talentu w autorce 
Złotego runa, niż patetyczne tyrady, deklamowane 
tam obficie. — Niezmiernie ciekawi jesteśmy, następ- 
nej pracy dramatycznej p. Mellerowej,.z niej bowiem 
pokaże się już pewnie, czy talent ten wzniesie się wy- 


żej, czy też, jak to bywa często, na dół spadać zacz- 


nie. Al. 


man AZYE TRE AO CASEY. 


SZ a na cały przyrząd z czterech pras, OŚI- 
RE berkowców. c) Przy działaniu aparatów 
ae. stoi czyli turbin, z wewnętrzną średnicą 

cali (20'/, werszków) a z wysokością 18 cali (10/4 


1768 


— uw 


skiem; i 7) w razie zepsucia się pojedyńczych przy- 
rządów do wydobywania soku służących, prośby o 
umorzenie przypadającej od nich akcyzy przyjmują 
się w takim tylko razie, jeżeli przezwa w działalno- 
ści przyrządu trwała dłużej nad dni siedm, i jeżeli 
zepsucie się to było poświadczone przez urzędnika 
dozoru Akcyznego, lub w razie nieprzybycia tegoż, 
przez władzę policyjną. O każdej takiej przerwie, jak 
również o zmniejszeniu liczby czynnych przyrządów 
do wydobywania soku, w skutek nieprzewidzianego 


zny według porządku wskazanego w tymże $ 
7 GR o Adka od cukru wyrabianego w Kró- 
lestwie Polskiem. W każdym razie czas przerwy li- 
czy się tylko przez dni siedm od dnia podania lub 
wysłania pocztą rzeczonego zawiadomienia, a przy- 
rząd zepsuty lub pozostawiony bezczynnym ma być 
rozebranym, opieczętowanym, 1 do fabrykacji w cią- 
gu bieżącej kampanji znowu użytym być może nie 
inaczej, jak z zachowaniem porządku przepisanego 
we wspomnionym $ 17 Ustawy 0 podatku od cukru, 
II. Po zniesieniu istniejącego dotychczas na zasadzie 
$ 12 obowiązującej w Królestwie Ustawy, zmienionej 
Najwyższemi Ukazami z dnia 19 Listopada (a Gru- 
duia) 1857 r. iz dnia 31 Sierpnia (12, Września) 
1860 r. sposobu pobierania akcyzy. stosownie do 
wielkości fabryk, ustanowić z dniem 1 Sierpnia 1867 
roku, dla wszystkich w ogólności cukrowni w Kró- 
lestwie; taką samą akcyzę jak w Cesarstwie, tak aby 
na przyszłość wysokość akcyzy jakoteż normy wy- 
dajności soku z berkowca buraków i przeróbki w cią- 
gu jednej doby na różnych przyrządach do wydoby- 
wania soku, były zawsze jednakowe w Królestwie i 
w Cesarstwie. Uwaga. Podatek akcyzy od wyrobu 
cukru w Królestwie Lie włącza się do tych 6 /ą m. r. 
wrazie upływu których na dochód Państwa, łącznie 
z przywozowego i krajowego cukru w Cesarstwie, za 
lata 1368 i 1869, wysokość akcyzy od krajowego cu- 
kru w Cesarstwie po 50 kopiejek od puda, zachowuje 
się po dzień 1 Sierpnia 1872. III. Pozostawić Mini- 
strowi Finansów, dla wyjaśnienia wątpliwości zajść 
mogących przy wykonywaniu powyższych przepisów 
i niezmienionych artykuiów obowiązujących w Kró- 
lestwie Polskiem Ustawy o podatku ed wyrobu 
cukru, tudzież porządku działań istniejąc: go tam 
dozoru nad wyrobem cukru, udzielanie miejsco- 
wemu zarządowi Akcyznemu potrzebnych informacij 
i instrukcij. Na takowem zdaniu napisano: Jego 
Cesarska Mość uchwalone na ogółnem Zebraniu Ra- 
dy Państwa zdanie, co do żastosowania.do Królestwa 


Cesarstwie Ustawy o akcyzie od mączki cukrowej 
Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać rozkazał. 
Podpisał Prezes Rady Państwa KONSTANTY. 16 
| Czerwca 1867 r. Polecił: O takowem Najwyżej za- 
twierdzonem zdaniu Rady Państwa, dla wiadomości 
i należytego w czem kogo dotyczeć może, wykonania, 
zawiadomić Jego Cesarską Wysokość Namiestnika 
Kaukazkiego, Namiestnika Królestwa Polskiego 5 
; wszystkich Ministrów i Głównie-Zarządzających od- 
_ dzielnemi Wydziałami, jednych — przez Ukazy, a dru- 
gich— przez złożenie do Akt Naczelnego Prokurato- 
i ra I Departamentu Rządzącego Senatu kopij posta- 
| nowienia Senatu; również zawiadomić przez Ukazy: 
- Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem, Jene- 
| rał-Gubernatorów, Gubernatorów Wojennych, Gu- 
bernatorów, Wojskowego Atamana Nakaźnego Woj- 
ska Dońskiego, Prezydentów miast, Ober-Poliemaj- 
strów St.-Petersburgskiego i Moskiewskiego;—oznaj- 
mić przez Ukazy Rządom Gubernjalnym, Okręgo- 
wym i Wojskowym, Izbom Skarbowym 1 Sądowym: 
St.-Petersburgskiej i Moskiewskiej, Najświętszemu 
zaś Rządzącemu Synodówi, wszystkim Departamen- 
| tom Rządzącego Senatu, jako też Ogólnemu ich. Ze- 
braniu zakomunikować odpisy i wydrukować według 
przepisanego porządku.— Dnia 12 Lipca 1867 r. 


Oryginał z właściwemi podpisami. 
P-TAZRE RZ ZZO ŁA 


|. Komisja likwidacyjna. — Decyzją Komitetu 
, Urządzającego w Królestwie Polskiem, z dnia 
| /4ą Sierpnia r. b. postanowiono: w mającem 
, się odbyć w dniu 20 Sierpnia (1 Września) trze- 
| ciem losowaniu listów likwidaeyjnych, umorzyć 
į tych listów na taką sumę, jaka oznaczona jest 

art. 53-m Ukazu o Komisji Likwidacyjnej z dnia 
,19 Lutego (2 Marca) 1864 r., to jest na jeden 
, procent rocznie od całej sumy listów likwida- 
cyjnych wypuszczon”ch W obieg do dnia 20 
Maja (1 Czerwca) r. b., co wynosi 613,015 rsr. 
110% kop. O takiej decyzji Komitetu Urzą- 
' dzającego, Komisja Likwidacyjna z dnia 19 Lu- 


i 
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zmniejszania fabrykacji zawiadamiany być ma dozór | 


Polskiego niektórych artykułów obowiązującej w i- 


| 
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pin |. autka eaea 


tego (2 Marca) 1864 r. podaje do powszechnej 
wiedomości. s 


Dyrektor ruskich gimnazjów i sz1ół elementarnych 
ogłasza, że 2-ga szkoła elementarna dla dzieci ruskich, 
wyznania prawosławnego, znajduje się przy ulicy Po- 
dwal, w domu pod N. 521—-2, do której to szkoły ro- 
dzice, krewni i opiekunowie, lub osoby miejsce ich za- 
stępujące, zechcą posyłać swe dzieci. w i 
zamieszkałe. ( Warsz. Dniew.) zee wikia 


Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego. —Na skutek żądań pr.ez strony interesowane 
wniesionych, a właściwemi dowodami popartych i w za=” 
stosowaniu się do art. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 
(26) grudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagubionych lub 
skradzionych listów zastawnych, lub kuponów, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż następujące osoby utra= 
ciły listy zastawne, a mianowicie: 1) Kazimira.Gozi- 
mierska, w Bydgoszczy w Królestwie Pruskiem zamie- 
szkała, utraciła listy zastawne okresu III, a) serji 1-ej 
lit. A. N° 4018—B. 27971—b) serji 2-ej lit. C. N° 
218082, wszystkie z dwoma kuponami, to jest na pół- 
rocza 2 gie 1867 i 1-sze 1868, — oraz list zastawny o- 
kresu IJI serji 1-ej lit. D. N° 100371 bez kuponów. 
2) Michał Jaworski, w mieście Pułtusku zamieszkały, 
utracił listy zastawne okresu III serji 1-ej lit C. N-ra 
59994, 73728, 79980; lit. D. 102652 z ewoma 
kuponami na:półrocze 2-gie 1867 i I-sze 1868. Ostrze- 
ga się przeto, że obieg powyższych listów i należących 
doń kuponów zakwestjonowany niniejszem zostaje, i że 
w skutek tego każdy nabywca listu lub kuponu zakwe- 
stjonowanego, byłby powołanym przez. poszkodowanych 
do rozprawy sądowej o własność zakwestjonowanego li- 
stu lub kuponu. 


Magistrat miasta Warszawy. — Gdy pomimo upły- 
wu terminu naznaczonego do złożenia rachunku o rezul- 
tacie składki Wielkotygodniowej, w r. b. na szpitale 
przez właścicieli domów zbieranej, i mimo uczynionego 
niejednokrotnie w tym względzie wezwania przez pisma 
czasowe, wielu z delegowanych do tej czynności dotąd 
powierzonych im kwitarjuszy i kwitu bankowego na 
wniesioną składkę nie złożyli, przez co ogólny rachunek 
zamkniętym być nie może i szpitale z uzbieranego dla 
nich zasiłku w właściwym czasie korzystać nie mogą, 
Magistrat ma honor ponownie prosić JWW. i WW. de- 
legowanych obywateli, ażeby najdalej w dniach 10-ciu 
zebraną składkę do Banku, a Magistratowi, kwit, kwi- 
tarjusz i drukowane kurendy złożyć zechcieli. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


warszawa. 
dnia 16 (28; Sierpnia. 

Zakończeniem zjazdu salzburgskiego, jak do- 
nosi wiedeńska Debatte, miało być wyrażenie 
przez cesarza austrjackiego życzenia, aby Wi-. 
ktor Emanuel przybył do Paryża podczas by- 
tności tam cesarza Franciszka -Józefa. Rząd 
austrjacki niejednokrotnie okazywał, że obecnie 
porozumienie z Włochami byłoby korzystne z 
obu stron, dla tego życzenie wynurzone niby 
przez cesarza Franciszka-Józefa, byłoby bardzo 


naturalnem, jakkolwiek według Fpoque, Wiktor 


Emanuel ze względów politycznych nie przybę- 
dzie do Paryża; lecz wyzyskiwanie tej wiadomo- 
ści, w taki sposób jak Debatte, nie może być ko- 
rzystnem. Już przeciwko takiemu wyzyskiwa- 
niu zjazdu salzburgskiego, odzywają się niektóre 
dzienniki wiedeńskie, jak naprzykład obiedwie 
Presse, dowodzące, że porozumienie Austrji z 
Niemcami byłoby prawdziwą rękojmią pokoju, 
kiedy kombinacje mięszające do spraw niemie- 
ckich Francję i inne mocarstwa, budzą obawy 
ogólnego zawikłania.  Austrja, której główny 
punkt ciążenia powinien być na wschodzie, dla 
spełnienia swego tam zadania, potrzebuje pomo- 
cy Niemiec, a przeszkodzenie lub utrudnianie 
południowym Niemcom połączenia się. z półno- 
S byłoby ze strony Austrji wielkim błę- 

_ Angielskie dzienniki także odzywają się prze- 
ciwko przymierzu austro-francuzkiemu co. do 
kwestji wschodniej; dzienniki te uważają, że po- 
głoski o przymierzu Prus z innem mocarstwem, 
sę tylko strachem dla przerażenia łatwowier- 


OKK TORT ZWPRZ ZRK ZASKAR 


nych, a z tego powodu i przymierze austro-fran- į 


cuzkie nie ma powodu bytu, 

Dzienniki jednak wszystkie w ogóle nie mó- 
wią, aby przymierże było zawarte, tylko że na- 
stąpiło „serdeczne porozumienie” (entente cor- 
diale) pomiędzy Austrją i Francją. Z tego po- 
wodu jeden z dzienników brukselskich przypomi- 
na takież porozumienie serdeczne pomiędzy An- 
glją i Francją, które istnieje od 1856 r., a re- 
zultatem którego było to, że w ciągu tych 10 
lat, przy każdej ważniejszej kwestji, interesa 
Augljii Francji były pomiędzy sobą w sprze- 

* czności. Dziennik ten dalej powiada, że gdyby 
szumne słowa starczyły na spełnienie wielkich 


rzeczy, rezultaty zjazdu salzburgskiego byłyby . 


ogromne; lecz jak na teraz, jak się zdaje, ogra- 
niczyły się na bardżo małej rzeczy, na porozu- 
„mieniu co do utrzymania traktatu prazskiego. 
Ce zaś do programu, który miałby niejako być 
nowym kodeksem prawa „międzynarodowego, 
dziennik ten sądzi, iż gdyby miało przyjść do 
tego, aby podobny kodeks rządził światem, nie- 
żawodnie do ułożenia go powołaneby były i in- 
_ ne mocarstwa prócz Austrji i Francji. 
Tymczasem dzienniki paryzkie zachowują cią- 
gle dawną. ostrożność pod względem oceniania 
zjazdu salzburgskiego, a pomiędzy innemi Pa- 


trie powiada, iż każdy z dzienników robi takie skarbowych. Termin emisji, oraz bliższe szczegóły | yj 


komentarze do tego zjazdu, i takie wyprowadza 
wnioski, jakie odpowiadają jego barwie polity- 
cznej. Wszystkie jednak <te wnioski: muszą być 
bezzasadne z powodu; iż jeżeli nawet monar- 
chowie w Salzburgu ułożyli co pomiędzy sobą, 
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|. * Śztutgard, 25 sierpnia. Bawarja i Wiriemberg 
! nie zgadzają się na ukonstytuowanie związku połu- 
'strja, lecz chcą, jako państwa niepodległe, zachować 
| swobodę przymierzy. (Cor. Hav. Bul) ? 
| * Wiedeń, 25 sierpnia.. Do dziennika Die De: 
batt piszą z Salzburga, że tam w sferach dobrze po- 
. informowanych obiega wiadomość, iż cesarz Franci- 
_szek-Józef wynirzył cesarzowi Napoleonowi życzenie 
widzenia się w Paryżu z królem Wiktorem-Emanue- 
lem. (Weljfs T. B.) 

* Paryz, 24 sierpnia. Cesarz i Cesarzowa fran- 
cuzów przybyli dziś, o godzinie 9'/, wieczorem, do 
-banhofu strazburgskiego, gdzie ministrowie zgroma- 
dzili się dla powitania ich cesarskich mości. Cesarz 
i cesarzowa udali się natychmiast do Tuilerjów. 
(Tamże). 4 s 

* Paryż, 24 sierpnia. Otrzymano w Bajonnie 
wiadomości z Saragossy z 22-go b. m. Podług ta- 
kowych, pułk Nawarra został całkiem pobity w Ara- 
gonji przez powstańców. Jeden jenerał poległ. .Po- 
słano z Madrytu do Aragonji posiłki. (Tamże). 
| * Paryż, 25 sierpnia. Podług otrzymanych tu 
depesz z Madrytu, 8380 powstańców stawiło się do- 
browolnie jako jeńcy; w prowincji Taragona, 280 po- 
wstańców złożyło broń. (Tamże). 

;  * Florencja, 25 sierpnia. Z liczby dóbr kościel- 
inych, część zostanie na teraz sprzedaną za 150 
"ljonów. (Tamże). 

| * Florencja, 25 sierpnia. Z wiarogodnego źródła 
, zapewniają, że Gazzetta uffiziale ogłosi niebawem de- 
: kret królewski, upoważniający rząd do emisji obligów 
, © procentach, oznaczone zostaną następnie za pomo: 
! cą decyzji ministerjalnej. (7amze). p 
| w Paryż, 29 sierpnia. Rozszerzona przez różne 
i dzienniki pogłoska, jakoby na zjezdzie w Salzburga 
; mówiono 6 projekcie podziału państw Niemiec połu- 
, dniowych, jest poprostu awanturniczem zmyśleniem. 


mi- |- 
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wnież dnia onegdajszego,' przywieziony został na kura 
cję do szpitala św. Ducha; Piotr Paf, włościanin z gmi+ 


* dniowo-niemieckiego, na czele którego stanęłaby Au- ny Czyste, który w kilka godzin życie zakończył. — 


W dniu wczorajszym. 6-letnia dziewczynka, Sura Doba 
Krzak, córka wyrobnika, jadąc ze swym ojcem na wozie 
\ ulicą Radną, spadła z takowego i na : śmierć przejecha” 
, 2a zostala. — Konstanty Szlagowski, terminator szewcki, 

lat 12, zamieszkały w domu pod N.1229, zaszedłszy na 
„ strych tegoż domn, przez powieszenie się, życie sobie o-< 
j debrał. — Stefan Grabowski, urzędnik drogi żelaznej war- 
i szawsko-wied., lat 52 wieku mający, przechodząc po- 
między szynami potrącony został przez nadbiegły pociąg 
towarowy, skutkiem czego uległ zdruzgotaniu prawej rę- 
ki 1 nogi poniżej kolana. — Josek Majer Fiszaut, uczeń 
tapicerski lat 12 mający, przybywszy do mieszkania Ber- 
ka Lensztul, w domu pod Nr. 2247c,, tamże skutkiem 
wypadkowego zapalenia się terpentyny;' poparzył się. 

* (Cholera). Według wiadomości od warszawskie= 
go cholerycznego komitetu, wczoraj, we wtorek dnia 15 
(27) sierpnia pozostawało chorych 524, zachorowało 112, 
wyzdrowiało 75, umarło 24, pozostaje 587; od' dnia 
21 maja (2 czerwca) do' dnia dzisiejszego zachorowało 
6015, wyzdrowiało 8670, umarło 1808; w szpitalu uja= 
zdowskim 1 wojskach pozostawało 20, zachorowało 8; 
wyzdrowiało 1, umarło 1, pozostaje 26; od d. 21 maja 
(2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 274, wy* 
drowiało 141, umarło 107, 4 
* Kursa monet zagranicznych w Warsząwie, 


| Za talar' wczoraj rsr. 1'kog, 10) dziś fst. 1 kopi 10/3. 
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Wiadomość te nić pochodzi z urzędowego źró- 
ała i możć służyć tylko za wskazówkę, " " 
$. O 4 esi zma 
* (Zpowodu'zwinięcia spółki nabywców 
dóbr wkruju zachodnim) Wil. Wiest. pisze: „W 
obecnym: czasie nastąpił kryzysow'sprawie” posiadłości 


$ 
i 


| 


zrobili to tak poufnie, iż musi to być tajemnicą, Zapewniają owszem, że zajmowano się jaknajusilniej | ruskich w'zachodnich guberniach. Rozwiązanie kwestji 


którą dopiero, następny czas objaśni. 


į opieką i nietykalnością tych państw. (Wolfs. ° "T. 


Rząd hiszpański ciągle ogłasza buletyny zwy- , 29 


o sposobie udzielania nadal pożyczek roztrzyga losy ru- 
Í skich: nabywców grantów” av tym kraju.  Dotychezaso- 
;, we warunki towarzystwa / kredytowego! ziemskiego oza- 


Gięztw' nad- powstańcami, = Liczba stoczonych | Miedeń, 26 sie pnia. Wien. Abp. zbija donie 


potyczek i powstańców zmuszozych do złożenia 


sienie jednego z dzienników paryzkich, jakoby Rów his w, 
między baronem Hiibnerem a Antonellim przyjść mia? į nej zmiańyw zastosowaniu do miejscowych potrzeb ekor 


põ- ; stosować sięw nim nie dadzą. = Wyniagają one radykal-. . 


broni, wskazuje, że powstasie nie miało tak 
małego znaczenia, jak chciały wmówić urzędo- 


we doniesienia hiszpańskie, a .za niemi dzienniki ciągle z sobą sprzeczne. Według depeszy z dnia 25; *(Koncesja). Gazeta 
; Sierpnia, powstańcy opuścili zupełnie Katalonję.—Ce- : 


parvzkie, jak Patrie i France. 

- Do jakiego stopnia „zaciętości. z. obu stron 
doszła walka- pomiędzy. powstańcami. kandjoe- 
kiemi a turkami, wskazują dwa wypadki: sta- 
tek ruski gotował się już do walki ze statkiem 


-turetkim, który tamował “mu żabranie rodzin; 
kardjockich "i. tylko wdanie się szefa sztabu , 
Omer-paszy, -powstrzymało wal ę, < której na- 


- sstępstwa byłyby” nieobliczone; +ławny parowiec 
Arcadion,: przyparty »przez parowise - Jzeddin, 
-wċlał sam wysadzić się w powietrze, niż) pod- 
dać się turkom. 


Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- | 


mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża, 


rare PEPE ZEN i 


welegramiy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
Wieden, 27 sierpnia. Cesarz odpo- 
 wiadając na przemowę buraistrza w 
"Arras, rzekł: „Siusznie , pokładasz | 
zaufanie w przyszłość. "Tylko sła-! 


i 


~ 


ło do nieporozumień. (Tamże) 
* Paryż, 26 sierpnia. Wiadomości z Hiszpanji są 


'sarz i cesarzowa wyjechali dziś rano o godzinie 10 

do Lille. (Tamże.) 
|. * Nowy Jork, 15 sierpnia. Donoszą z Meksyku, 
: że 
_a książe Salm skazany na śmierć, ( Tamže.) 

* Belgrad, 26 sierpnia. W końcu września otwar- 
te zostaną posiedzenia skupczyny. ( Tamże.) 

* Bukareszt, 26 sierpnia. Nowy gabinet składać 
będą prawdopodobnie: Molesċu jako prezes, Madro- 
cordat, jako minister spraw wswnętrznych, Gusti, 

spraw zagranicznych, Arion, oświecenia, Steegez, 
sprawiedliwości, Dolter, finansów, Brationu i Adrian 
, pozostają w ministerstwie. (Tamże.) 
i DS, KO ZE 


* Pobyt Rodziny Cesarskiej wKry- 
mie.) ZLiwadja, 13 (25) sierpnia. Wczoraj, 12-go 
, sierpnia; Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Mi- 
; chał Mikołajewicz, wraz z Małżonką i Dziećmi. ra- 

czył przybyć tu z Kaukazu, na jachćie parowym Migr. 
: Ich Cesarskie Wysokoście zajęli mieszkanie w Orjan- 
t dzie. Dziś, o godzinie 11-ej, Ich Cesarskie Moście i 
t Ich Cesarskie Wysokoście słuchali mszy św. w-cer- 
( kwi dworskiej w Liwadji. (Rus. Fnw.) 


* (Podróż Ich Cesarskich Wysoko- 
ści Wielkich Książąt Mikołaja Mi- 


} 
| 


Marquez został wzięty do niewoli, Lopez zabity, | 


be rządy usiłują za pomocą zagra- kołajewicza Starszego i Mikołaja 


nicznych 'zawikłań , odwracać iru- 
dności wewnętrzne: Jeżeli się czer- 


pie siłę z. rarodu, potrzeba tylko 
zadówolnić interesa’ kraju i nawet 


„wysoko trzymając podniesiony w 

poddaw ać. SIĘ, Bieirczesnym dezia- 
-OAP fs jakkolwiek patrjotycznemi by 
być mogły. 

(Correspondens Biircax.) 
Viadomości telegraficzne, 

* Konstantynopol, 10 (22) sierpnia. (Przez Ode- 
sę.) W Konstantynopolu krąży odezwa oddziałów 
bulgarskich do narodu ruskiego. (Ajencja tel. ruska.) 


"Mikołajewicza Młodszego). Mosk. Wied. 
| donoszą: Dnia 11-go (23-go) sierpnia, raczył przy- 
(być do Moskwy Jego Cesarska Wysokość Wielki 
, Książe Mikołaj Mikołajewicz Starszy, wraż z Jego 
, Cesarską Wysokością Wielkim: Księciem. Mikołajem 
| Mikołajewiczem Młodszym, i stanął w pałacu krem- 
, lińskim, dokąd zaproszone zóstały na obiad zhako- 

mitsze osoby z miasta. - Dnia 12 go (24-g6) sierpnia, 

Jego Cesarska Wysókość raczył udać się w dalszą 
| podróż do gubernij środkowych, w celu inspekcji ja- 


p zdy. 
| *(Wypadki). W dniu onegdajsżym, suka będąca 
własnością Jana Idzikowskiego, wyrobnika pod N.2880 
j zamieszkałego, wybiegłszy od szczeniąt na ulicę, rzuciła 

się nA przechodzącego podówczas 10-letniego ehłopczy- 
ka, Józefa Szczekocińskiego, |który przestraszony upadł 
na ziemię i złamał prawą nogę powyżej kolana. = Ró- 


* U J 


i nomicznych i do te20 położenia,dw:jakiem znajdą się tu 
! puscy nabywcy majątków.” T ssbrstwins 
Kaukaz podaje telegram 
|= Borżomu, zawiadamiający, że J. 0. W. Wielki Książę 
namiestnik kaukazki 6debrał zawiądomienie, że koncesja 
| kolei żelaznej z Poti do Tyflisu, z najwyższej decyzji, t- 
t dzieloną została Paufowi i Parkinśowi. | | 
„(Kolej żelazna jarosławska). Miejsco- 
wa gazeta donosi, że depntacja jarosławska pewróciła z 
Petersburga do Jaroslawia, z wiadomością, że kolej że- ` 
į lazna jarosławska będzie zdecydowaną w miesiącu wrze- 
yśniu, i że, hrabia: Strogonow weżwał deputację,* aby w 
į tym czasie znowu przybyła: do Petersburga. s 
* (Projektowana linia kolei żelaznej 
zBerdiańska do kolonji Halbsztad), jak 
donosi gazeta miejscowa, powierzoną została do zbada- 
nia inżynierowi von Dezynówi, członkowi komisji usta- 
| nowionej w Berdiansku dla urządzenia! portus i 
T * (Na kuúüpno dóbr dla Komisarowa Ko- 
stromskiego) wpłynęło ofiar od 3 do 10 sierpnia: 
ód oficerów bołchowskiego pułku piechoty 13 ra. 84 k. 
i od różnych osób z obwodu kirgizów siberyjskich 22 ts. 
'55 k. razem 86 rs. 389 K., w ogóle ofirowano 44,110 rs. 
43 Y3 k., z których 44 tysiące przesłano departatmentowi 
udziałow.- (Rus. Inw. zę 

* (Z Niżnego-Nowogrod u)ajencja telegrafi- 
czna ruska donosi 8 sierpnia: Sprzedaż żelaza dotąd je- 
szcze nie nastąpiła; bandlujący tym towarem'spodziewa- 
ją się utrzymać zeszłoroczną „cenę. Herbaty kjachtyh- 
skiej przywieziono w tym roku na jarmark 34,000 pak. 
Połowa tego przywozu rozprzedaną została po _zniżonej 
„cenie, Wyroby rękodzielnicze nie mają odbytu. Futra 
syberyjskie zaczęto sprzedawać bez korzyści dla produ- 
centów. Stan zdrowia publicznegó na jarmarku jest 
zadawalający. œ (Siew. P, ocz.) e i 

Austrja. s 

* (Cesarz). Wiedeń; 26 sierpnia: = Cesarz przy 
był dziś zrana z Ischl do Wiedbia. : ( Wien. Abp) 

* (Zjazd salzburgski). Wien. Abp: pisze 
pod datą 26-go b. m. „Powiedzieliśmy już w naszym 
przedostatnim numerze, że zjazd w Salzburgu uwień- 
czopy został zupełnie zadowalniającem rozwiązaniem. - 
Każdy bezstronny nie będzie rozumieć pod tem nic 
innego, jak tylko to, że zjazd obu monarchów dozwo- 
dił uwydatnić się jawnie wzajemnemu ich zaufaniu i 
zobopólnej sympatji, i że może posłużyć za jasny do: 
wód, że nie istnieje już obecnie sprzeczność intere- 
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wielkie straty.— Kolonja angielska w Nangasaki zo- 
stała spustoszoną przez burzę. ` (Carr. Bir.) 
Danja. $ 
* (Projekt małżeństwa). Donoszą z Kopen- 
hagi, że w sferach politycznych stolicy obiega pogło- 
ska, iż małżeństwo księcia następcy tronu duńskiego 
z księżniczką Ludwiką, córką króla szwedzkiego, zo- 
stało już stanowczo umowione. (La Fr.) 
PROW j, 20 sierpnia 
* (Margr. de Moustier). Paryż, erpnia. 
Pe de Moustier, który BROWNA RADA na 
` przyjęcie z powrotem cesarza, miał da z nim długą 
konferencję. P. Moustier wyjeżdża dziś wieczorem 


Sów pomiędzy ich mocarstwami i że przeto oba rządy 
zgadzają „się pomiędzy sobą co do sposobu. zapatry- 
wania się na kwestje w zawieszeniu będące. Pod- 
nieśliśmy jednocześnie tę okoliczność, że zjazd ten 
nie ma na żadną stronę charakteru zaczepnego, Co, 
wyraźniej jeszcze mówiąc, powinno mieć takie zna- 
czenie, iż nie miał miejsca jakikolwiek: układ skiero” 
wany przeciw innemu mocarstwu i że takowy nie był 
nawet zamierzony. W ten przeto sposób upadają | 
całkiem wszystkie wiadomości, podawane przez roz- | 
Maite gazety, które np. chciały utrzymywać, że inne 
Jeg, 20 mocarstwa mają przystąpić do konferencji, 
lecz że ta ostatnia rozbiła się o opór postawiony iś w 
się k PRE południowo-niemieckie, że układano do Besançon, gdzie prozie na radzie jeneralnej 
$ „c0 utrzymania traktatu prazkiego i t. p. — : artamentu. (La Fr.) | RE 

5 ia Samym, przedmiocie Nord pisze pod datą dep (Przyjęcie). Paryż, 26 PARA: an 

dak pisze: Cesarz i cesarzowa przyjmo j 


: „Nie będziemy wdawać się w ocenienie c ) 
doniosłości rezultatów EJ j 1 ai ski mieć r Paryżu nauczycieli. Cesarz dziękował im 
» Jakie zjazd salzburg t f ie A M ABA dają dowody w pełnieniu ich 


może dla pokoju powszechnego. Gdyby szumne wy- wody 
razy były dostateczne dla śokontai | wielkich CZy”, zmudnego i skromnego powołania, 1 zachęcał ich Jo 
“dalszego wytrwania i do wpajania w powierzoną ic 


nów, w takim razie rezultat. j jezmierne. 

em a te byłyby niezmieri PARZE ANETT 

Lecz jeżeli pod wyrazami szukać dei szo czynów; | pieczy generację zasad religji i miłości BEZIGOR NYCH 
a pod szumem rozgłaszaniem przymierza, wspól-  „„sdeł wszelkich cnot publicznych i domowych. (Corr. 
ności interesów, któr | 


Ltereso a sama jedna tylko może takowe | Bip). 
usprawiedliwić, w takim a z trudnościę wyobra- ; afk: „Niemcy. " j 
zımy sobie, ażeby konsekwencje zjazdu salzburgskie- | * (Zaprzeczenie): Z dobtego źródła zapewnia- 


g0 mogły przybrać tak ogr rozmiary. W każ- | io zę ogłoszona przez wczorajszą Augsb. Abeudz. ko- 
ym razie nie ulega wątpliwości. żę nie skombinowa- i łzpondedcja z. Monachjum, ; o, wynurzonem jako- 

no w Salzburgu żadnego ztych przedsięwzięć niebez- | py przez‘ cesarza Napoleona ubolewaniu, że z winy 

piecznych, które zapowiedziane były przez Jour. des j księcia Hohenlohe; nie zostało osiągnięte przymierze 

Débats i przez N, Preus. Z.; ani Francja, ani Au- pomiędzy. państwami połuduiowo-niemieckiemi, jest 

stija” nie myślą bynajmniej *6 naruszeniu traktatu | zmyślona. Nie przyjście do skutku odwiedzin. króla 

Prazkiego; przeciwnie, zgadzają się one co do dopo- ; bawarskiego w Salzburgu, nie pochodziło bynajmniej 

minania się 6 szanowanie takowego, i ta zgodność + z powodów politycznych. (Oorr. Biir.). 

uczuć i zamiarów odpowiada zresztą położeniu rze- SzwojeAgći 

czy tak dalece, że pod tym względem, konferencje; (Hr. Bismarck). > Wdliście prywatnym, z Ge. 
wóch cesarzów iich ministrów, nie wiele mogły do- ' newy donoszą, że w małem miasteczku Gliou, nad 


: : . < py ran- JN É 7 e . z, kept 
dizel Jo LYS kafle A awa a | brzegami jeziora Leman, spodziewają się przybycia 
2) A p] A 


w Châlons. - Co się zaś tyczy domniemanego katechi- wkrótce hr. styp wa szk tey 
zmu polityki międzynarodowej, który miał być jako- 3 > A 


y nabisany w t dania takowego pod Westa K c p AEA oh 
zatwierdzenie pw Pati europejskich, ; chu, w jakim zajścia pomiędzy ludnością /chrześciań 


PER iR | i jocki , ie dw ie: do- 
strzeżeniami. idzi ú pożądany, w ; powstaniu kandjockiem, zaszły obecnie dwa nowe: do 
którym naan ane ia 0 twaadióio. Eia f niosłe wypadki. Jeden statek ruski i jeden turecki, 
polityczne za pomocą stałej modły, sądzimy, że wszy- į który to ostatni chciał, przeszkodzić pierwszemu w 
stkie mocarstwa bez wyjątku będą powołane do spół- į przyjmowaniu na swój pokład WIERA COW kandjon 
PRE e oeat] nde, a Piw OC ARA 
pod d. 25 sierpnia pisze: Co do komentarzy odnoszą- į na skutek pośr Sty Tuż Ś0tOWE AG SFG 
z ; > : - a: Omera-paszy, gdyż były już gotowe do starcia 
cych się do zjazdu salzburgskiego, nie potrzeba pra- |-armji: -paszy, omiędzy: Kram rak ad 
wi i ie różnią się one w niczem od siebie, i się: Z-drugiej zaś strony, pomiędzy k I 
i że Tada nne odciedi; korzystając z tej | reckim Izeddin a parostatkiem pny payday | 
wyborne bności, wyciągają z niej wnioski każ- ; przyszło do jawnej wałki, która zakończyła się psy 
de rodłnd" dsiego EA Powtarzamy to cośmy ; pieniem tego ostatniego. łe 8, erect, | 
już ki] siadzieli. że nic nie jest śmielszego, ; o wielkiej zawziętości, ja ą wojna 0 DEO: 
nę aaa e boo s atie iea daient: | wywoła w Urach, me dvindeay Bynajmniej o | 
ków niar n Hiest że obydwaj cesarze zebrani w rychłem przytłumieniu powstania. (MNordd. A. Z.) i 
p. b) + e 
Salzburgu zagłębiali się w pewne kwestje polity pach 
przyznać należy, że nikt nie mógł. praning, id 
rozmów poufnych, i że przypuszczenia dzienników s k 
mogą opierać się na żadnej stanowczej PO ę 
względu na następstwa tego wypadku, pRa ni 
rożsądek: zaleca czekać na wyjaśnienia, które Sa 
tylko czas może nam przynieść. 


* (Stosunki z Włochami). Czytamy 
w Nordd. A. Z. z 27-go b. m.: „Wiedeńska Debatte 
dödaje' obecnie do wiadomości efektownych, któremi 
zadziwiła jaż świat przy sposobności zjazdu salz- 
burgskiego, tę jeszcze wieść, że cesarz Franciszek- 
Józef upraszał cesarza Napoleona przed jego Wyjaz- 
dem, ażeby spowodował widzenie się w Paryżu cesa- 
rza austrjackiego z królem Wiktorem-Emanuelem, 
w tym celu, iżby za pomocą osobistego zetknięcia 
SIĘ z tym ostatnim, położyć w sposób przyjacielski 
koniec owym czasom, w których Austrja i Włochy 
stały” naprzeciw siebie w złowrogiem usposobieniu. 
Rząd austrjacki dał niejednokrotnie do poznania, 
że obecnie, po skończeniu rachunków pomiędzy obn 
mocarstwanii, wspólne działanie pokojowe byłoby 
pożądanem dla zobopólnych interesów, i bardzo by- 
łoby naturalnem, gdyby cesarz Franciszek-Józef dą- 
żył do uwydatnienia tego uczicia zapomocą przyja- 
aielskiego widzenia się z monarchą włoskim, o któ- 
rei wszakże widzenia. się-watpi. dziennik Fpbgue. 
Zdaje się nam atoli, że tymże interesom sprzeciwia 
się wyzyskiwanie tego widzenia się w tym samym 
duchu demonstracyjnym, jaki usiłują obecnie nadać 
zjazdowi salzburgskiemu”. 


Azja. 
* (Powstanie chińskie. — Burza). 
Hong Kong. 12 lipca. Nina został 27-go czerwca 
pobity pod Tschifu przez wojska cesarskie i poniósł 


! 
i 


dt ECLI Ka F i ; 
* (P. Rattazzi). Italie, której stosunki z gabi. | 
netem Rattazzego, nie są dla nikogo tajemnicą, zaz. 
przecza uroczyście wiadomości podanej przez niektó- 
re dzienniki.o blizkim wyjezdzie prezesa rady minis- 
trów włoskici do Paryża. (La Fr.) 


Korespondencje Dziennika Warszawskiego. 


Lwów, 25 sierpnia. 
Germanizm — Zdanie ministra finansów 0 finansach. aus- 
wjackieh -Zalętwienie połączenia kolei brodzko-tarnopol- 
skó lwowskiej z koleją rosyjską. z 
Gernianizm jalikolwiók pomału, jednak a h 
korzenie pomiędzy wszystkiemi Sa ngan Gy ie- 
mi narodami. Przykładem tego jest 1 pa a ża | 
(bo czegoż: nie byłaby Galicja przpiłademij óra 
jak. to szanownym czytelnikom wiadome, nie 8 mę k 
zbyt wielkiego zamiłowania w czytaniu. I nic sa” 
nego, dzieła niemieckie tanie są, przystępne każde- 
mu, gdy, tymczasem dzieła polskie, nieraz, cztery a í 
nawet pięćkroć tyle, kosztują, a oprócz, tego nic ae | 
zawierają takiego, coby publiczność zająć i w Pei | 
niu zamiłować mogło; — to też z tego powodu, pub i- 
czność lwowska, nie zważając na skutki dla Po: | 
ści, przenosi literaturę niemiecką nad bogatą —sto- 
wiańską. Rzecz szczególna, że Lwów jedynie do nie- 
miecczyzny wzdycha, za ukazaniem się lada artystki 
podrzędnej niemieckiej na scenie lwowskiej — teatr 
przepełniony, a huczne oklaski sypią się jak z roga 
obfitości, gdy tymczasem za ukazaniem się artystów 
ukończonych (jak naprzykład p. Jai Królikowski z 
Warszawy) na sceńie Iwowskiej—same pustki. 
Nad wszelki ' zwyczaj, jest obecny minister finan- 
sów p. Beke, nader otwartym co do finansów na- 
szych; — udowadnia bowiem przez organ swój ( Presse) 
że nawet redukcja procentów od długu państwa, nie 


aaa 


* (Kwestja kandjocka). W jawnym wubu= ; gyącji polskiej, 


| go, zaślubiła ona. najpierw hr. Potockiego, z 
to małżeństwa miała troje dzieci: hr. Augusta Poto-- 


poprawiłaby w niczem zł 


kich, i dodaje w końcu, że na wypadek wojny, musia- 


ocentów, ale: zupełne 


: ' ko-tarnopolskiej ko- 
lei z koleją rosyjską z dworcem w Podwołoczyskach na 
terytorjam państwa rosyjskiego, załatwiła tę sprawę 
z zadowoleniem. obu stron interesowanych, a pełno- 
mocnicy ruscy powracają już do domu. ©. vy. 


= F Paryż, 21 sierpnia. 
ogłoski.- - Wiadomości z Hiszpanii. — Dzieńył 

cnzcy w Kopenhadze. — Hojność błakloch mannaa A: 
hrabiny Dunin- Wąsowiczowej. —Rotrowiński.- 

Pogłoski o położeniu rzeczy w Turcji, oraz o pro- 
jektach Garibaldego i o rózruchach w Hiszpanji, sta- 
nowią jeszcze dotąd przedmiot, powszechnych roz- 
mów. 3 

Wiadomości z Hiszpanji są groźne: powstańcy za- 
jęli kilka dolin w Katalonjii 40,000 robotników opa- 
Ściło warsztaty barcelońskie.  Jenerałowie Prim, 
Pierrad, la Torre, Contreras, Milano del Bosch, znaj- 
dują się na czele powstańców. 

Panuje tu przekonanie, że margr. de la Valette 
zgani deputowanych i dziennikarzy francuzkich, któ- 
rzy udawali się do Kopenhagi. Mowa p. Lehmann'a, 
dziennikarza duńskiego, była tak gwałtowna, że: sam. 


į fakt ogłoszenia jej w Monitorze spowodowałby nie- 


zawodnie wybuch wojny. - "R 
Z.powodu szezęśliwego ocalenia dni Najjaśniejszych 

Cesarzy Aleksandra II i Napoleona IM, podczas za- ` 

machu z 6-go: czerwca 1867, p. Günzburg, bankier 


| ruski w Paryżu, kupił za 40,000 franków renty trzy- 


procentowej, dla utworzenia. czterech, stypen jów na 
korzyść czterech dziewcząt z klasy robotniczej, któ- 
re pobierać będą nauki w szkole rzemiosł w Paryżu. 
Pierwsze z tych stypendiów udzielone będzie w imie- 
niu Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra. P. Giinz- 
burg. przeznaczył oprócz. tego 10,090 franków na u- 
bogich miasta Paryża. « Komitet reprezentacyjny emi- 
uznał; za zdrajcę . sprawy narodowej 


3 | wychodźcę Karpowskiego, pracującego w biurze po-- 
Przyjmujemy wiadomość tę z jak największemi za- ; ską i muzułmańską Turcji, znalazły swój wyraz w 


mienionego bankiera. 
Dziś odbył się pogrzeb hrabiny Dunin- Wąsowiczo- 
į wej, z,domu Tyszkiewiczównej, Szanowna ta pani 
, zmarła mając prawie sto lat wieku, - Będąc siostrze- 
nicą i spadkobierczynią , księcia Józefa Peniatowskie- 
z którego 


ckiego, zmarłego niedawno. w Warszawie, hrabiankę 
Natalję, która poślubiła księcia Sanguszko, i nare- 
szcie żyjącego „obecnie hr. Maurycego Potockiego. 
Nie miała ona dzieci zhr. Wąsowiczem. Zmarła po- 
zostawiła pamiętniki, które mają być ogłoszone dru-* 
kiem, oraz arcydzieło Leonarda de Vinci, stanowiące 
pendant do słynnej Joconde. 

Niejaki Rotrowiński, emigrant polski, dopuścił si 
kradzieży w sklepie p. Miannay'a, przy bulwarze Ma- 
lesherbes N° 50. Skradł on kiełbasę ljońską, warto- 
ści 7 franków. - Emigranci nasi utrzymują, że nędza 
popchnęła go do kradzieży; lecz właściciel sklepu. 0- 
głosił w gazetach, że kazał go aresztować dla tego, 
iż nie wyglądał on na człowieka pogrążonego w ta- 
kiej nędzy, o ile wnosić było można z jego ubrania i 
z rozmaitych towarów, które on kupował codziennie w 
tym sklepie. X. 
Paryż, 23 sierpnia (*). 

Maleńcy grenadjerzy.—Karąa śmierci. — Wanderer. — Zuaw= 
magnetyzer.—Różne wiadomości 

Kiedy w Salzburgu rozstrzygają się, czy nie roz- 
strzygają się losy świata, w obozie pod Chalons, przed 
namiotem cesarza, chodzą na warcie dwaj maleńcy 
grenadierzy: syn Napoleona i syn p. Conneau, dokto- 
ra i przyjaciela cesarza. Rond przychodził do nich 
pytać się o parol i wszystko dobrze poszło. 


Rozpuszczono pogłoskę, że cesarzowa pragnie. 
zniesienia gilotyny i że dla tego Frigard'owa i Bere- 
zowski nie zostali skazani na śmierć; lecz 20-go sierp 
na w Moulins, Jakób Boulanger został stracony w 
75-m roku życia. Kobieta nazwiskiem Clericy, ska- 
zana także na karę śmierci, nie została jeszcze stra- 
cona; ponieważ jest brzemienną i bẹdą czekali na jej 
połóg. Frigarďowa oświadczyła, że nie udusiła pani 
Mertens, lecz otruła -ją arszenikiem, ale. może -to 
tyłko jest podejściem z jej strony dla, powiększenia 
osłupienia. Frigard'owa została odwiezioną do Cler- 
ront, gdzie mieszczą się kobiety skazane do ciężkich 
robót. W Tulonie uwolniono około 15 więźni w dniu 
imienin Napoleona, ale z Algierji przywieziono więcej 
skazanych beduinów. Przy ulicy La Santć otwarto 
nowe więzienie poprawcze. 


nna 


ymm 


() List ten wzięty jest z Warsz. Dniew. 


ego stanu finansów austrjac- 
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Wanderer podwoił swe obelgi przeciw Rosji, odkąd 
"zaczął otrzymywać korespondencje z Petersburga. 
Broniąc Polski, zaleca słowianom aby nie ufali Rosji. 
Zdaje się, że nie rozumie on znaczenia tego cCOo po- 
mieszcza i nie widzi, że Austrja jest na kraju prze- 
aści. 
j Wiele wrzawy robią koło zuawa, który leczy cho- 
rych tylko przez sam rozkaz. Lud tłoczy się naokoło 
niego i nie wiedzą czem się to skończy. 
W Madrycie ogłoszono stan oblężenia. W Anglji 
gotują wyprawę przeciwko Abisynji; czarny król 
Teodor, wzbudził gniew białej królowej PERO: 


ŘS OO 

Korespondencje Handlowe Dzien. Warsz. 

Gdańsk, 24 sierpnia. 

Pogoda stale piękna i ciepła. Wiatr północno-wscho- 
dni. 

W Anglji tranzakcje zbożowe ciągle bardzo spokojne, 
a ceny pszenicy słabną. Źniwo odbywa się wprawdzie 
przy pomyślnej pogodzie, jednakże świeża pszenica na 
targach znajdująca się, była po większej części dość pod- 
rzędnej kondycji, a przy znaczniejszym dowozie sprze- 
dawano ją o 3 do 4 Szyl. na kwarterze taniej, jak w ze- 
szłem tygodniu. Towar zagraniczny mało żądany i tyl- 
ko przy ustępstwie 1 do 2 szyl. chętniejszych znajdował 
kupców. Jęczmień bardzo poszukiwany i o 1 szyl. droż- 
szy. Owies łatwy ma odbyt po cenach zeszłego tygo- 
dnia. 

We Francji dowezy nie wielkie, a pokup dość oży- 
wiony. Ceny zeszłotygodniowe pszenicy, podniosły się 
na wielu placach o 25— 50 cent. na 120kilog.; na innych 
utrzymały się bez zmiany. W Marsylji mało zawierano 
interesów, a w ostatnich dniach: ceny nieco osłabły. Ży- 
to więcej żądane. Ceny owsa wzmacniają się. Podług 
doniesień z Ameryki, ceny pszenicy tam słabną, i można 
się spodziewać wkrótce eksportu do Europy. Na naszym 
placu pomimo małej wystawy, pokup w początku tygo- 
dnia był bardzo słaby, a sprzedaż pszenicy dobrej tylko 
przy ustępstwie 10—15 guld. na łaszcie była możebną, 
podrzędne zaś gatunki zupełnie były zaniedbane. Od 
środy interes był nieco ożywieńszy, ceny zaczęły się 
znów wzmacniać, jednakże dziś jeszcze o 7 '/, — 10 guld. 
niżej jak zeszłej soboty. Żyto mniej żądane, a ceny świe- 
żego towaru z powodu różności kondycji i gatunku były 
bardzo nierówne i zniżyły się jednakże o 10 guld., w 
przecięciu zaś są o 60. — 80 guld. niższe jak w zeszłym 
tygodniu. Rzepak i rzep trudny mają odbyt przy chwie- 
jących się cenach. 

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
_ 500, żyta 150, rzepaku 150, rzepiku 100.  Płacono za 

korzec polski pszenicy białej wagi 241 do 243, złp. 60 
gr. 18, do złp. 61 gr. 20; pszenicy szklistej funt. 241 
do 243, złp. 61 gr. 10, do złp. 62 gr. 6; pszenicy pstrej 
funt. 235 do 241, złp. 56 gr. 26, do złp. 58 gr. 20; 
pszenicy ordynarnej funt. 230 do 235, złp. 46 gr. 6, do 
złp. 55 gr. 3; żyta złp. 29 gr. 10, do złp. 42 gr. 20; 
rzępaku złp. 42 gr. 20, do złp. 49 gr. 23; rzepiku złp. 
42 gr. 20, do złp. 48 gr. 26. 

Kursa zamian: Londyn 6.24. Hamburg 151'/5. Am- 
sterdam 1435. Warszawa 83. 

Alexander Makowski i Spółka. 


PRZEWODNIK WARSZA WS$KI. 


* (Fabryka cygar, papierosów i wyrobów tabacz- 
nych braci Polakiewic:). W niedawno zamieszczonej 
w dzienniku nasżym liście przemysłowców z królestwa, 
którzy otrzymali nagrody na wystawie powszechnej w 
Paryżu, spotkaliśmy pomiędzy innemi i nazwisko braci 
Polakiewicz, , pomiędzy nagrodzonymi medalem brązo- 
-wym. Kto znał wyroby fabryki braci Polakiewicz, na- 
przód był przekonany, że takowe nie mogły nie być wy- 
różnione na tym nowożytnym turnieju całego świata. 
Fabryka braci Polakiewicz założona w r. 1862, przez 
staranność i troskliwość jej właścicieli doprowadzoną zo- 
stała do możliwego stopnia doskonałości, a sumienność 
w obsługiwaniu publiczności i jednakowa ciągle dobroć 
dostarczanych towarów zjednały jej wkrótce niewzru- 
szoną renomę u zwolenników i znawców cygar i papie- 
eE p a fabryka ta mieści się w zupełnie oddzieł- 
SOOTludzi! majdajośczągicY Bonifraterskiej, ‘gdzie około 

k ada; ek i utrzymanie. Na dolnem 
piętrze znajduje się maszyna parowa osile 10 koni, która 
nadaje ruch maszynie do krajania liści, młynkowi, oraz 
ogrzewa SUSZArEIĘ" ma wyższych piętrach mieszczą się 
pracownie, gasi zwijają mię cygara, papierosy. prasy z 
wiklami, na które w roku zeszłym bracia Polakiewicz 
otrzymali przywilej, jako na własny wynalazek, —jntroli- 
gatornia, sortownia, suszarnia 1 t. d.  Wynaleziony spo- 
sób przez braci Polakiew'czów prasowania wnętrza 
cygar (einlage), którego opis w zeszłym roku zamiesz. 
czony był w dzienniku, nadaje cygarom gładkość, której 
nigdy nie można osiągnąć innym sposobem i lekkość w 
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paleniu, wyróżniającą z pośród wszystkich innych chało osób 172; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje” 
wyroby tej firmy. Lecz w przedewszystkiem cechuje fa- | chało osób 180, wyjechało 137; — statkami parowemi “ 


brykę braci Polakiewicz staranność z jaką pad i 
się w niej wszystkie czynności od pierwszej do ostatniej. I 


przyjechało osób 45, wyjechało osób 33; — w ogóle 
przyjechało osób 1009, w tej liczbie z zagranicy 115, 


Sortowanie doprowadzone jest prawie do pedanterji, a , wyjechało 104, w tej liczbie za granicę 67. 


nawet opakowanie cygar, czy to w paczkach papiero- 

wych, czy to w pudełkach z drzewa cedrowego, odzna- | 
cza się taką czystością i wykwintnością, która na pierw- ; 
szy rzut oka, wyróżniając wyroby tej fabryki, korzystnie 
upizedza o jej dążeniu do możliwej pod każdym wzglę: ! 
dem doskonałości. Zapas liści tak zagfanicznych jak i 
krajowych, umieszczonych w obszernym odosobnionym ; 


budynku, zapewnia publiczności dobrą obsługę, wszela- ; 


* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło- 


| Zone, wd. 15 (27)b. m. ir., pod adresem, a mianowicie: 
i Iwanowa w Petersburgu, Fridrich Paf w Białymstoku, 
Osiecki w Dubnie, Petersitge w Brześciu Lit., Nowicki 
w Białymstoku, — listów miejskich sztuk 4, wyjętych ze 
skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą. 


* Dnia 15 (27) b. m. ir. chorych w 8-u cywilnych ezpi- 


ko renoma wyrobów tej firmy tak się ustaliła, że z tru- talach: przybyło 85, wyzdrowiało 70, umarło 11, po- 
dnością może wydołać wszystkim zamówieniom tak w ' zostało 1474 (mężczyzn 682, kobiet 794), z nich w 
Warszawie, jak i na prowincji, tembardziej, że jak już | szpitalu starozakonnych mężczyzn 143, kobiet 158. 


wspomnieliśmy, nigdy nie dopuszcza się tego, aby Wy- i 
puścić wyrób gorszego gatunku za lepszy. Najbardziej 
poszukiwane są cygara Minerwa, z powodu swej odpo- 
wiedniej taniości (po 3 rsr. sto), które już są robione w ; 
prasach wiklowych. Zwolennikom jednak dobrych cy- ; 
gar, możemy śmiało, z własnego doświadczenia, zalecić : 
cygara Londres, mniejszego rozmiaru (po 5 rsr. sto), lub , 
Regalia większego rozmiaru (po 8 rs. sto), które dobro- 
cią liścia, strannością wyrobu, lekkością palenia, prze- | 
wyższają wszystkie odpowiedniej ceny cygara innych fa- 
bryk; zapewniają nas, że żadna fabrykacja w Europie, 
czy to w Hamburgu, czy to w Bremen, które także były 
reprezentowane w.Paryżu, nie przewyższa w dobroci fa- 
brykę cygar braci Polakiewicz, stosownie do ceny i o0- 


płaty. W końcu dodamy, że fabryka za same banderole gastos 


wnosi do skarbu rocznie przeszło 100,000 rsr. 
———AEAOJ mMM 
Warszawa. 
dnia 16 (28; Sierpnia. 
Kalendarz. | 


We czwartek, 29 sierpnia, — Ścięcie św. Jana Chrzci- | 
ciela. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 6; zach. o godz. 6 , 
min 54. | 

W piątek, 30 sierpnia, — śśw. Róży pan. i Benjami- ; 
na. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 8; zach. o godz. 6, 
min. 52. | 


Stan pogody. | 
Dziś z rana + 13°%4 R. ciepła. o goda. 6 sran*-|o god. 4 pa poi | 
Wczoraj. BA: ex 
Barometr w milimetrach 751.6 148.9 
Termometr Reaum . ....-. -H 1206 +- 1908 
Stan nieba j ASB pogodmy  |pochmurny 


Największe ciepło + 20%5%, R. Najmniejsze ciepło 4+ 12'0 R, 


Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 2. 


Widowiska. 

WIELKI TEATR. — Jutro, opery Piękna Galatea; 
Dziesięć cór na wydaniu, i uwertura z opery Tathau- 
ser. — Wczoraj, dawano operę Piękna Galatea; balet Gi 
zella, było osób 300. 

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, Jam bogaty (1-y 
raz); Projekta mojej cioci; Za Piękny. 

ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dziś i codzien- 
mie, wystąpienie p. (f0082 z towarzystwem spiewaków 
francuzkich — Początek o godzinie 7'/. — Wczoraj, 
było osób 82. 

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon - na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu), — Dziś i codziennie, Przedsta- 
wienie spiewaków francuzkich. — (Początek o godzinie 
7-ej).— Wczoraj, było osób 510. 

, TIVOLI. — Dziś i codziennie, Przedstawienie trupy 
spiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.— 
Początek o godzinie 7: ej. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5. 


WYSTAWA OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwaiu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10. = 

NA PLACU NALEWEK. — Codziennie PANORA- 
MA Mikroskopów. 


kawie Nm MARZE O OO O ON TY 


* Przyjechał do Warszawy rzeczywisty radca sta- 
nu von Hurko, szambelan dworu Jego Cesarskiej 
Mości z Berlina; —wyjechał tajny radca Żukowski, 
sekretarz stanu, do Petersburga. 


* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied, i warsz.-bydg. osób 560, wyjechało osób'388; — 


koleją żel, petersb.-warsz. przyjechało osób 336, wyje” 


Pud siana ed kop. 30 


AR Z Z O O Z EZR A ZOO EE ZOO W 1. KPZR AE ET POWO AO 
mozg. 


* W dniu 15 (26) bież. mies. i roku, urodziło się 


 chrześcjam: płci męzkiej 20, żeńskiej 17, starozakon- 
nych: plci męzkiej 1, żeńskiej 1, 
warło śluby małżeńskie „ar: chrześcjan: 3, starcza: 
konnych: 2; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 35, 
żenskiej 32; starozałkonnych: męzkiej 14, żeńskiej 9, 
razem 90. 


razem 59, — ZA” 


me 


ceny targowe. 
dnia 15 (27y sierpnia 1867 roku. >+ 


Czetwert | Korzec od — do 


RODZAJ PRODUKTÓW a AREA 
rsr. kop. | ruble sr. i kopiejki 


POZO MAM 13 [20 | 7 [70 | 8 |25 

+57 MIE RAR 8 38 5 140 5 |55 
Jęczmień ......--++:::::-- OBA RZORY ŚĆ abc oz 
Owies ...2:-.4::-:2330:31 3 |60 2 |10 2 |25 
Groch polny ....-:---- NAGIE 1 E Gan 1 
Kartofe .....,..-.->:-**** 2 [64 1 150 1 |65 


— 35. Pud słomy od kop. 20 — 2214. 
Dowozy: Pszenicy 230; Żyta 75; Jęczmienia —; 
Owsa 230 czetwerti. 
Wiadro okowity od rs. 3 kop. 96 do rs. 4 kop. 5. 
Garniec od rs. 1 kop. 32 do rs. 1 kop, 35 
KURS UI£ŁDY WARSZA WSKIRJ. 
* dnia 16 (28) Sierpnia 1867r 


Żądano | Płaconc 


e gda Rs|K.| JE 
Poł-lmpecjaży Roszjskio .......42:34 oroe 110 aiw So - j- 
Dukaty Woon dadkia Dowo WAIBE 14.--144-14.)1.1, Sakana | = 
Frydrychedory Pruskie......4-.1::1-114+*::1 KŻ zd”: =P wę 
Pruski Kurant sa 100 tal ...........:.....:1.412.- =P d 

PAPIKRY. H 
(bez wartości kupenn) | | r 
Obligi, Skarbu XA FR. 1004; as seis seiors aeieea a a ża 
Bilety Skarbu Król. Pol. za re. 1ó%,............... 74 sb ~ z 
Obligacje Ozqstk. z r. 1836 po sij- 500 sm sztukę.. ! =) 2) PEEĄ kę” 
Certyfikaty Banku na Oblig, Czą<ż. lit. A po słp. 
a 300726 sktukę: 4. 0140... 000 dż « 000 APR ih o aż I m R 
Lit. B po sp. 200 xa :ztdcę z ku y = zde | -= 
U) » „ has kuponu „TA | 4 | 23 
Listy Zustawńe II-go Okzosu Serji lsej tx va 100. | gą | 2 | 79 | 60 
Listy Zastawce II-go Okresn Serji ?-e] za ra 100*) | gą | 95 | 69 | — 
Listy ij lore sa re 100%)... „4.4424 11022 58 | — | 68 | 50 
Dowody Kom. Contr. Lix;id, cw ra: 109 lt.s.d:+ "R Róg RS f 
5 pożyczka rosByj. Stiglitsa x r. 1854 sa ra 100 ... f. RE PHAS 
6 pożyczka rossyj. Stiğlitsa r r. 1806 zs . Weni) — | — | — | - 
Bilety Banku Ces, Ros. s r. 1360, xa ra, 100...:::-.| 77 | — | — 
Motaliki Lutowo zn rs. I602,...... 042 eae 0212041 — ; — 160 j 26 
w; Bierpniowe xa ra. 100s., isene pess NE aei 99 | 15 
Rosyjska pożyez. prew:. s 1366 re. .00.... 113 | 75 Bt 38 
„ „ ' Ł386 ;, Oes. di 0 108 — 
Akcje Giównago Tosnrzy stwa Roayjekiago 09:58 | 
laznych ra. 125......... ARENA | OPOWIE ZY i asi Fez ina 
Obligacje Renn: Tow. Ros. Dróg Żel. pofrank r= 
LIE A E T A A A a T ET A E 
Akcje Dro Żel. War- Wied. za sztukę.-1..1.-1: 50 50 
Obligacje Drogi Żel. Warss.-Wisd. po Ear 469 sa ji RI 
Za PERIE EIS: BiA A 0 A —|- e ia T 
Akcje Drogi Zel. Warser.-Bydgoskiej <a to. 190... 3 35 
Akcje Żogoz Parow. Kraj, as 100... Sia SEER 
Akcje Drogi fel. Warsz.-Teregpolskiej sa re. 100., | 85 0 4 | -- 
Akcje Drogi Żel. fab. kodzkiej re. 106 ......-..1: 84 o wą 
WEXLE. s 
190 Tal. 4 m, |108 | 45 |107 | 85 
wow» ŁA M. | m posz j.=wf ję" N 
a mój Z zz = 
i 2 m [1067 | 85 [407 | 70 
Sinat 300 B. Mk. 2 m. - = = 
L Ft. SŁ | 88m. | 7 | 89 | 7 | 36 
300 Frank. 2 m. | 58 5 | — - 
160 ZŁ W. 4 2 m, | 87 | 15 = 
100 Rsr 1m. | 99 | 50 | — = 
z dł KAWĄ | JUŻ, | 6% 
> f 1 m. - ran = 1 . 
BTAWCOORO: tre w» kx. |- |=-|= | — 
od Listów Zmatawnych...,. re, — e 13! 


* Wartość kuponu bioś, í 
d z b od Listów Likwidacyjnycha. rs, — x 977% 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
AJENTURY RUDOLYPA OKRĘT 
Petersburg, dnia 16 (27) Sierpnia 1867 r. 
KORZE EC ESR WAZENZ RANZACĄ ROPY ZETI RLM PSZENNA 


za rr8 
Weksle na Londyn 3 mieś, ..,,...„-esrsęa sra Naai piso so 21/35 
mo D Hamburg ©, so ninne 184 
hi ADARA i SD S AMBEU T 163 
p al ST TE 343 
» Borlin 15 dni za 100 Rs. że 
6-ta Pożyczka Stieglitza..,,,..:..1. 69 
6-5 n E EPA S rO ŻABA: 91 
EA AEEA T TAAN PEE T Aa ERE ETAT — 
1-za „ Premjowa z r. 1864.. 11334 
2-ga s » z r. 1866.. 108%, 
o Bilety Bankowe...,....,..1«1:+1::: 16%/8 
Akcje w-go Tow. dróg żolaz. za 125 Ra. 109 
Obligacje  » , POR" f 83 
Akcje drogi żelaz, Warsz.-Terespolskiej..., 85 
60, Metaliki — 
49/5 " Kupon z Lutego 40 
w Ji z Sierpnia 20 
Imperjały 600 
Dyskonte 9/0 
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ZZOZ ZOE EYE OWE ZZA 
UWIADOMIENIA. 
ai ZAD UBddiL i. 
(N. D. 5028). 
MY ALEXANDER li-gi 
Cesarz Wsznci Rosji KRÓL POLSKI 
3 & & 
Wiadomo czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie 
g AW Imieniu Naszzw 
ydał na: jąc ; 
Obecny nastepujący wyrok: 


pei * Działo się na sesji 

Brzeziński V. Prezes. Trybunału Handlowe- 

a p. go w Warszawie dnia 

ANCEĘdZIA, 11 (23) Sierpnia 1867 
roku. 


(podp.) Brzeziński V. Prezes. 
(—) Andrychewicz Podp. 
Trybunał Handlowy w Warszawie 

Przekonywając się z weksli przez Szy- 
mona Nelken, Kantor Loterji i Wekslu w 
Warszawie przy placu Teatralnym, pod Nr. 
461 utrzymującego, a pod Nr. 614: zamie- 
szkałego, na rzecz Feliksa Radomskiego na 
rsr. 300 i Burman na rsr. 6,000 wystawio- 
nych, mianowicie z pierwszego. który mimo 
upływu terminu i pozyskanego przeciwko 
niemu wyroku nie został przez niego zaspo: 
kojony, przekonywając się wreszcie z wieści 
publicznej, iż tenże $. Nelken popadł wstan 
niewypłacalności, a nawet, że pozaciągawszy 
znakomite długi, sam z kraju wydalił się, w 
myśl więc Art. 449 K. H. upadłości jego z 
urzędu ogłosić, natychmiastowe zabezpiecze- 
nie majątku i osoby jego nakazać, tudzież, 
inne stosowne rozporządzenia wydać wy- 


pada. 
< dla tego : 

Trybunał Handlowy w Warszawie. 
Upadłość Szymona Nelken, Kantor Loterji 
i Wekslu pod firmą S. Nelken w Warszawie, 
rzy placu Teatralnym pod Nr 46! prowa- 
dzącego; zaś pod Nr. 614: zamieszkałego, 0- 
głasza czas zaczęcia się takowej z dniem 
dzisiejszym ustanawia. Opieczętowanie wszel- 
kiego majątku do tegoż Nelken ga ży | 

od powyższemi numerami lub gdzie bą 
indziej znajdować się mogącego, 
do uskutecznienia tego mt 57 4 
koju w Warszawie Wydziału II eż 
Kuratorami upadłości, Juljana Czajkowskie- 
o Patrona i Feliksa Radomskiego wierzycie- 
a mianuje Na Sędziego Komisarza W-go 
Lande Sędziego Trybunału przeznacza Os0- 
bę upadłego Nelken za ujęciem go, przez o 
sadzenie w areszcie cywilnym za długi za- 
bezpiecżyć postanawia i do dopełniewia so 
„woźnego sądu swojego Staniława Z. o aż 

skiego, a do przedsięwzięcia w powyższy 
względzie 8 


nakazuje i i 
Sądu Po- 


tosownych środków Kuratorów : 


€ Hig bjekcie nie pe- , 
upoważnia. Wpisjako w f: łatę takowego 
wnym, na rsr 3 ustanawia i op $ Instancji 


kłada. Mocą wyroku w Y 
olomi egzekucją mimo opozycji 1 
apelacji wydanego, 
tablicy Trybunału 


torom poleca. 

EE Brzeziński V. Prezes. 

( — ) W. Andrychewicz Podp. . 
Pc i rozkazujemy etc. Podpisano 
„Jak wyżej. 7 

Za zgodność niniejszego głównego pi a 
„wyroku z swym oryginałem na ez ec s 
stempla spisanym Świadczę i takowy dla Ku 
ratorów wydaję. ore ai 

Vasa Wa ud. 12 (24: Sierpnia 1867 r. 
Podpisarz-Trybunału Handlowego, 
(podp.) Andrychewicz. A 


i podanie do pism Kura- 


(N. D. 4999), Sędzia Komisarz Masy 
Upadłości Adama Librowicz. | 
Wzywa wierzycieli Adama Librowicza, &- 
żeby a w dniu 21 Sierpnia (2 Września) r. 
b. o godzinie 5 z połundnia, stawili w miej- 
scu posiedzeń Trybunału Handlowego w 
Warszawie, pod Nr. 549, osobiście lub; przez 
umocowanych pełnomocników celem podania 
potrójnej listy kandydatów na Syadyków 
tymczasowych wyż rzeczonej masy. 
Warszawa dnia 15 (27) Sierpnia 1867 r. 
Józef Zeltt. 


bui i - 
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 
-——OADZENIA SPADKOWE. 


(N. D. 298253 Rejent Kancelarji Zemańsktej; 


zach . | w Kaliszu, 

c O 1ż tóczy się postępowanie spad- 
kowe: 1. Po Wincentym Pawlaczyk vel Li- 
sowskim, jako właścicielu dóbr ta ieniec w 
Powiecie Sieradzkim położonych. 2 P F n 
ciszce z Morawskich Porębińskiej tako kt 
ścicielce następujących kapitałów w dziale LV 
wykazu zabypotekowanych: a) sumy rs. 4,500 
subintabulowanej na kapitale na dobrach Sto- 
ku z Powiatu wała pod Nr. 39 lokowa- 
nym z przywiązanem do niej prawem z 
abie dóbr w dziale III pod Sr. 18 koc 

` nem; b) sumy rs, 7,500 pod Nr- 26 na dobrach 
Sobiesęki lit. A, z tegoż Powiatu; ce) sumy rs, 


zawieszenie którego na ' 


1767 


Z PD 


4,500 pod Nr. 19 na dobrach Skulsk z Powia- 
tu Słupeckiego z przywiązanym do tej sumy 
rygorem w dziale III pod Nr. 11 zapisanym; 
d) sumy rs. 1,500 pod Nr. 15 na dobrach 
Dziebendowie z Powi:tu Turekskiego Z warun: 
kiem w dziale III pod Nr. 8 stojącym; e) sumy 
rs. 600 pod Nr. 20bi rs. 1,200 pod Nr. 21b na 
dobrach Inczew z Powiatu Turekskiego zahy- 
potekowanych, do których ednosi się warunek 
w dziale JII poł Nr. 9 stojący. 3. Po Hor- 
tensji z Zielińskich Jaraczewskiej, jako współ- 
właścicielce sumy rs. 1,109 zahypotekowanej 
w dziale TIL wykazu dóbr Poniatowa z Powia- 
tu Turekskiego na prawie wieczystej dzierża- 
wy folwarku Poniatówek w tymże dziale pod 
Nr. 12 ubezpieczonem, tudzież że dv uregulo- 
wania wszystkich tych spadków, termin na 
dzień 21 Listopada (3 Grudnia) 1867 r. w mej 
Kaacelarji urzędowej w mieście Kaliszu ozna- 
czony został, 


Kalisz d. 2 (14) Maja 1867 r. 


Edward Milewski. 


(N. D. 2990) Rejent Kancelarji Ziemiańkiej 
w ego? k job 
śmierci: 1. Michała i Marja - 
dau akisVicsów co do tytułu KA 
ści nieruchomości w Kaliszu pod Nr. : po 
łożonej 2. Michała Szęliskiego co Ay 
na dobrach Marzenin z Szadkowskiego w dzia- 


y po . y 9 9 kop. 87Y, 1 pod 
le I d Nr 14 Ys. 3 0 2 

NT. 15 3. 8 Ą 0 warunków W dziale 
N r 44 kop 1 


dNr. 7 zahypote h 
niy Izaaka i Rozalji z Gotthejmerów mał- 
żonków Brockmann co do tytułu własności 
domu w Kaliszu pod Nr. 311 położonego; i 
4. Jana Bogumiła Roberta Bothe co do sumy 
rs. 627 na dobrach Orzegów i Mokre z Ra- 
domskiego w dziale IV po N. 10 zahypote- 
kowanej; otworzyły się spadki de regulacji 
których wyznacza się termin na dzień 18 (30) 
Listopada 1867 r. o godziniejlO zrana w Kance- 

ji hypotecznej. , s 
M Palis d. 8 (20) Maja 1867 r. 
Teofil Józef Kowalski. 


AE A D KG 5 E TAA 
(N. D. 2989) Pisarz Sądu Pokoju 
w Szadku.. 

Po śmierci Grzegorza Kulamowicz właści- 
ciela w Szadku Nr. 123, Mojżesza Józie wierzy - 
ciela rsr. 225 na nieruchomości w Zdońskiej 
Woli Nr. 43 lokowanych otworzyły się spad- 


ki, termin do regulacji których na dniu LS , 


(30) Listopada r. b. z rana w Sądzie tutejr 
szym pod prekluzją wyznaczam. 
Szadek d 2 (14) Maja 1867 r. 
5 Otocki. - - 
(N.D 3020). Pisarz Sądu Pokoju 
w  Petrokowie. 

Z powodu nastąpionej śmierci: ; 

1. Karola i Karoliny Henryety z Frejmar - 
ków małżonków Salis, właścicieli nierucho « 
ści pod Nr. 85 i 58, w mieście Gubernialnem 
Petrokowie położonej. 

2. Anny z Fritschów Zuchner spadkodaw- 
czyni sumy rs. 750, w dziale IV pod Nr. 10, 
na nieruchomości Nr. 257 w mieście Guber- 
nialnem Petrokowie położonej, ubezpieczo- 


nej. 
$, Heleny Ostrowskiej wspówłaścicielki 


I 

: 1-ej rs. 30 j i lat pod Nr. | 
Pe Pac 0. SkO-suBioćalalat pod Nr i Boponnorb-BeIbAMAHOBD. 
| ice RE. 


2, i 2-ej rs. 2,100, jako zastrzeżenie pod Nr. 
6 działu TV wykazu hypotecznego na nieru- 
chomości pod Nr 537, w mieście Gubernial- 
nem Petrokowie położonej zabezpieczonych, 


otworzył się spadek do uregulowania którego | 


termin pod prekluzją w mej kancelarji dnia 
18 (30) Grudnia r. b. godzinę 10 rano wyzna- 
czam. 

Petroków d. 31 Grud. (12 Stycznia) 1866/7r. 


Głodziński. 


ELOTT AsGoJ 
| BPRZEDAŻE PUBLIOZ Sn. 


(N. D. 4701). Zarząd Finansowy 

: poi Kroleztwi: Pr lskiem. i 
Wydział Górnictwa podaje do wiadomoci, 
że w biurze jego w dniu 25 Sierpnia (6 Wrze- 
nia) r. b. o godzinie 1 po południu, .odbędzie 
się licytacja za pośrednictwem deklaracji 0- 


ene 


pieczętowanych, na dostawę różnych pilni-, 


ków i stali: 

a) Do Magązynu Zakładów Górniczych 
Okręgu Zachodniego w Dąbrowie, wartości 
około rsr. 395 kop 57. 

b) Do Magazynu Zakładów Górniczych 
w Pankach, wartości około rsr. 45 kop. 91. 

Vadium do tej licytacji, oznaczone rsr. 45 
i na r R dna ac rsr 5 

Wzór do deklaracji w- terminie č 
znaczonym Wydziałowi Górnictwkć naa 
pierze stemplowym ceny kop. 75 podać się 
mającej, jest następujący: 

»W skutek ogłoszenia Wydziału Górnic- 
twa z dnia 31 Lipca (12 Sierpnia) r. b. Nr. 
2701, podaję niniejszą deklarację, iż zobo- 
wiązuję się dostawić do Magazynu Zakładów 
Górniczych Okręgu Zachodniego w Dąbro- 
wie, oraz do Magazynu Zakładów Górniczych 


a NO ZR TP A OD OOOO 0 OO Pa 


mm oral WZ ne 


Oddziału Pankowskiego w Pankach różne pil- 
niki i stal, odstępując z cen do licytacji po- 
danych procent (wypisać liczbą i literami) i 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom i zobo- 
wiązaniom w warunkach  licytacyjnych obję- 
tym. 

Dowód Kasy N. na złąggone wadjum rsr. 
45 i na koszta licytacyjne fr. 5 dołączam, 
które w razie nieutrzymania się na licytacji, 
sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie w N. najbliżej 
stacji Pocztowej N. położone, (a jeżeli w 
Warszawie, to wymienić numer domu.) 

Pisałem w N. dnia miesiąca 

1867 roku. 
(podpisać czytelnie imie i nazwisko)” 

Deklaracje podług tego wzoru napisane, 
winny być zapieczętowane lakiem i mieć 
ądres: 

„Do Wydziału Górnictwa, deklaracja na 
dostawę pilników i stali do Magazynów Gór- 
niczych w Dąbrowie i Pankach.” 

Inne warunki mogą być przejrzane w go- 
dzinach służbowych w Biurze Wydziału Gór- 
nictwa w Warszawie i u Naczelnika Zakła- 
dów Górniczych Okręgu Zachodniego w Dą- 
browie. ś 
Warszawa d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 1867 r. 

p. 0. Dyrektora Wydziału Szmidecki. 
Naczelnik Kancelarji Reklewski. 
Naczelnik Sekcji Kozarski. 


(N. D. 4945). Oxwpywnoe Musceuepuoe 
g Vnpaeaanie. 

21 ABrycra (2 Gearaópa) 1867 roga 6y- 
ATR Npon3koquTCA npu OkpymaoM% Mu- 
meHepHoMŁ VnpaBaeHia BapiiaBckaro Bo- 
enHaro Okpyra M3yCTABIi TOprb 6*3% pepe- 
TopikKM, Ha repekAaąqky M ropocrpoliky 
BAOBh BE BapliaBCKMX% Ka3apMax% neyeăň 
ch npienocob1eHieM% AAATONKH KaM£HHBIB 
yraem% no cnerew5b Mawenepa KyahynykKaro 
Bcero Bb 4uCcA5 312 negeń, Cb NeuHkIMAU 
yCTŁAMH MÓdMRahINuMMU ĄbIMOBBIMM K2HA- 
AaMH M3% aHT/IACKMX% OTHETOCTOAHHATO 
KHpnNHda M FAMHbi 3anoqa Pam3ań. Iipr Tpy- 
ĄHOCTU %e BB npioópbTreniu MaTepia10B% 
c» 3aBoqa PaM3ań OrAeNnocToAtHBIA Kup- 
NUUB M TJAHA MOTyY% OBTA AONyLĘEHBI Ty- 
3E€MHPIA Cb 3AB01A B% /liapkax%. Kesar- 
; mie ToproBaTcA O0A3aHkl BŁ 4eHb TOpra He 
No3k5 12 4ac0*% NOAYĄHA NpEĄCTABATK B'h 
Ospyńwioe IlniteHepioe YnpaBzenie, upa 
: lponieniu Ha repóoBoń 6ymar5 30 K. qocro- 
| MHCTBa, 3a1or» B00 p. e. Bb HaMndHbx% 
AeFBTAXB, MAM 463BOACHHPIMM J3AKOHAMA 4e- 
HeMHLIXb 3HAKaXb, MKMBIOLIMX% KYDpDCB Bb 
Kpa5, a oGturaniu Ka3HadeficTBa IfapeTBa 
Iloabckaro sh 90%. Bh 3a100% qonycka- 
IOTCA We ĄOKYMEeHTbI Ha HeĄBHIKAMOCTH: Ho 
TAKOBKIA ĄOAKHB ÓBITK Npe4CTAB1EHBI 3A 


` Tpu AHA qo Topra M Bh pa3MBpE CTOHMOCTM 


z. 


pyô. cep. 


|  Ceorkppiriew Topra uakakia npeqno- 
| weHiA ApUHATM HE ÓYAYTAB. 
i YchoBiA MORHO 4U:TaTE EMEĄHEBHO Bb 


Okpy;kHoM% IlaseaepuoMb VupaBaeHin OTB 
10 uaco8b yrpa Ao 3 4acoBB HO HOAYĄBH. 


f T. Bapuasa, 11 ABryere 1867 roga. 


IovotyHuk% Havaabuiika MHRenepoBb, 
JloAKOBKUK%, KBacHnnHb-CaMApANRP. 
Konemckińi CoBBTHUK%, 


zz z ZE EAN ——— 
mma a 


(X. D. 4976), Pisarz Trybunału Oywtnego 
| w Siedlcu. 

Stosownie do art. 632 K. P. S. wiadomo czy» 
ni że na żądanie Jakóba Lówenberg obywatela 
poczesnego w mieście Warszawie pod Nr. 467 
lit. a tudzież Leona Lówenberg obywat*la ce- 
sjonarjusza w Warszawie pod Nr. 949a za- 
mieszkałych a zamieszkanie prawne d; całego 
postępowania subhastacyjnego u Karola Ła- 
uiewskiego Patrona Trybunału w Siedlcu w 
temże mieście zamieszkałego obrane mających 
w poszukiwaniu sumy rs. 29377 kop. $0'!/ą nie< 
roniej procentu 5%, od.sumy rs. 59755 kop. 
81 od 12 (24) Czerwca 1866 i kosztów od Jó- 
zefa Iłowieckiego w folwarku Zyczyn i Józefa 
Ostrowskiego w folwarku Więcków Powiecie 
Garwolińskim zamieszkałych właścicieli dóbr 
Zyczyn. Protokółem Komornika przy Trybu- 
nale Cywilnym w Siedłcu Ignacego Rabek w 
dniach 26, 27, 28, 29, 30 Czerwca (8, 9, 10, 
11, 12 Lipca) i 1 (13) Lipca 1867 r. sporzą- 
dzonym w drodze Sądowej przymuszonego wy- 
właszczenia zajęte i zsiaresztowane zostały 

Ą DOBRA ZIEMSKIE 
Zyczyo, które składają się: 

a) Z folwarku głównego Zyczyn b) z fol- 
warku Brzeziny, c) z folwarku Podbłocie d) z 
folwarku Więcków e) z folwarku Zielenisz 
f) z lasów w teritorjam dóbr będących wyłą- 
cznie do dworu należących g) z nomenklatur 
i atynencji na wsiach yczyn, Wol. -Życka, Pod- 
- błocie, Gór, J .źnia, Mościsk, Kruszyny, Komor 
| Jabłonowea, Idzki, Dębówka, Tartak, Miki, Ko. 
| zic, Piotrówka, Ługi v Budki-Brzeziny gdzie 
| jest Kościół parafjalny  Błędowie przechodzi 


przez nich rzeka Okrzejka takż» struga Kle- 
tnia, dobra Życzyn odległe od miast: Żele- 
chowa mil 2, od trakt» bitego szose 1, stacji 
i pocztowej Gończyn mil 1, od miasta I'owiato- 


w r e O Lt EE NE e 


-OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


wego Garwolina mil 

go Siedlca mil 8, 

życy mil 1%, 

f Rozleglość ogólna tych dóbr według mapy 

a Spik; z 1848 r. przez jeometrę Dobrowol- 

skiej włąci rządzonej, wynosi miary nowopol- 

$ zając grunta kski 

albo dziesiaty 042: włościańskie mórg 13409 

rzestrzeń zaś wyłączni 

czyli dziesiatyn 4809. * POLE Gs: wd 
Szczegóło wa rozl 

skieh w przybliżeniu 


3, od miasta gubernjalne- 
od miasta Maciej wie i Stę- 


cowych mórg 15, e) 
160% d) w łąkach 


emi zarosłych 
wyciętych i do 
mających przez 
mórg 1884, f) w 
lasach od sprzedaży wycxcypowanych zaro- 
słych: sośniną, dębiną, i t. p „wieku od 40 do 
70 lat mórg 900, g) w miejscach wodą zala- 
nych a mianowicie: Stawach Sadzawkach i rze- 
ką Okrzejką mórg 26. h) pod drogami wygona= 
mi i nieużytkami mórg 219, W folwąrku Wię- 


,cków z folwarkiem Zielenisz i Brzeziny w któ- 


rych gospodarstwo jest łączne. 


a) Pod Zabudowaniawi w Więckowie Ziele- 
niszu i Brzezinach mórg 10, b. w ogrodach wa- 
rzywnych i fruktowych mórg 5, c) w gruntach 
ornych mórg 1,135, d) w łąkach mórg 86, e) 
w lasach w części już wyciętych i do reszty 
przez nabywcę Mowszę Endelmana oczyścić się 
mających mórg 1146, f) w lasach od sprzedaży 
wyexcypowanych zorosłych sosniną dembiną i 
t. p. wieku do. lat 60, zresztą młodocianyra 
wieku lat 20 dochodzącym mórg 1,500, -g) 
rniejsta wodą zalane, stawki i sadzawki mórg 8 
h) pod drogami, wygonami i wypustami mórg 
260, gatunek ziemi w 1/4 części klasy I, w 1/4 
klasy II i w 1/4 klasy III żytniej, łąki 1/3 czę. 
ści grondowe, w 2/3 błotne; na gruncie dóbr 
rice są następujące zabudowania d yore 
skie: 

w folwarku Życzyn, 

1. Dwór z drzewa pod gontami, w niem mie« 
szka dziedzic łowiecki. 2. Oficyna z drzewa 
pod gontami. 3, Domek za dworem z drzewa 
pod gontem. 4. Szopka w ogrodzie z chrustu 
słomą kryta. 5. Stajnia drewniana pod słomą. 
6. Dwiestodoły drewniane gontem i słomą kry- 
te, w każdej z tych stodoł w szczycie zbudo- 
wany spichrza w jednej młocarnia, sieczkarnią 
i Kierat., 7. Owczarnia drewniana gontami i 
słomą kryta. 8. Gorzelnia z drzewa ua pod- 
murowaniu gontami kryta w niej aparat Pistor= 
jusza kompletny z utensyljimi i kociół mie. 
dziany do wyrabiania piwa. 9. Suszarnią z 
cegły i kamieni wymurowana dachówką kry- 
ta, w niej lasy druciane do suszenia słodu 
10. Holend-rnia drewniana pod gontem. IL 
Wołownia drewniana pod s'omą. 12, Dom 
drewniany pod gontem, w trzechizbach mieszką« 


ją parobcy, w czwartej urządzona kuźnia, ko- 


wal Konstanty Kibilski jest zarazem szynka- ` 


rzem, płaci z kuźni i suchej arendy rocznie rs 
150. 18. Karczma drewniana z zajazdem pod 
gontem oprócz szynkarza mieszka w niej Dawid 
Kuperman i płaci z wypicku i stajennego roe 
cznie rs 45. 14. Dom czworak drewnian 
w części zamieszkały w części jeszcze niowyć 
kończony. 16. Domek drewniany pod słomą 
16. Dom drewniany pod gontem, jedną izbę 5 


alkierzem i komorą zajmuje kancelarja Wójta . 


G miny, 17. Czworak drewniany pod gatem 
18. Dom dla młynarza drewniany dranicami 
kryty. 19. Młyn wodny o trzech kołach wo- 
dnych na rzece Okrzejce z drzewa ped gontem, 
20. Fołusz drewniany pod gontem w niem koe 
cioł żelazny i 4 stępy, młyn wodny pod Nr, 19 
folusz Nr. 20 i młyn pod Nr. 40 w dzierżawa 
nem posiadaniu na lat 8, od l Lipca 1867 r 
Szmula Mliczko wiez za cenę rocznie po rs. 750, 
21. Piec wymurowany do wypalania cegieł 
nakryty dachem z desek na słupach wspartym. 
22. ppl ez A cegły na słupąch fro 
ryta, . S: i 
n yt Szopa z łat i chrustu słomą 

A We wsi Życka Wola. 

24. Piec do wypalan'a smoły murowany 
przy nim chałupa drewniana pod słomą, dzier- 
żawi Smolarnię z tą chałupą Szmul Mliczko- 
wicz va lat3 od | Lipca 1887 r. za cenę TO= 
cznie po rs, 60 i smoły garncy 150. 25. Cha- 
łupa drew mana pod słomą, mieszka w niej 
Szulim Pudło, za opłatę podatków, 26. Cha- 
lupa drewniana irżcing i tatarakiem nakryta, 
mieszka w niej temczasowo bez umowy Moszek 
Mikowski. 27. Barak z drzewa i opołów zie-. 
mią nakryty mieszka w niej bez opłaty Gier- 
szon Pudło. 28. Chałupa drewniana pod sło- 
mą mieszka w niej moszko Kopytko za opłatą 
podatków w lesie na drodze z Życzyna do Pod- 
błocia. 


29. Domek z drzewa pod gźtem dawniej * 


i im Gajowy: : 5 
mieszkał w ya Podbłocie. 
A P, on . 

30. Dwór drewniany aja ZE drewniany pod 


drewniany pod słomą. 32. 


31. Dom 


gontem. 83. Spichrz drewniany pod gontem, 3%. 
Budowia drewniana pod słomą, 35 Stodoła 
drewniana pod słomą z młocarnią, sieczkarnią 
i kieratem. 36. Piwnica na kartofle z drzewa 
w ziemi ziemią nakryta. 37. Owczarnia drc- 
wniana słomę pokryta. 38. Spichlerek mały 
drewniany z wystawą pod słomą. 

We wsi Podbłociu. 

39: Karczma drewniana pod słomą, szynkuje 
w niej dworskie trunki Franciszek Guza; w no- 
menklatuiz? Mika. 40. Młyn wodny na rzece 
Mika drewniany pod gontem. 41, Folusz z o- 
sobnem kołem drewniany pod słomą. 42. Dom 
drewniany dranicami kryty. 43. Obory i chle=* 
wy drewniane pod dachem słomą krytym. 
44. Zrąb stodoły drewnianej z kawałkiem da- 
chu słomą kry tym, budowle Nr. 40, 41, 42, 43, 
44 do dzierżawy Szmula Mliczkowicza na- 
ET WBK 

We wsi Kozicach, 

45. Karczma z zajazdem drewniana pod sło- 
mą szynkuje w niej dworskie ttunki Salomea 
Fabijańska. 46. Chałupa drewniana pod sło- 
mą mieszka w niej Srul Huberman płaci z wy- 
pieku i lokalu rs. 16 rocznie. 47. Bom põle- 
Śniczym drewniany dranicami pokryty. 48. 
Stodoła drewniana pod słomą. 49. Ćhałupa 
drewniana słomą kryta, mieszkają w niej suk= 
cesorzy po Herszku Uetnarskim 7a opłatą po- 
datków. 

We wsi Piotruwek. 

50. Karczma drewniana pod gontem w nicj 
szyukuje dworskie trunki Juljauna Rybińska 
wdowa. tudzież mieszka Lejbuś Nisenwejg, do 
którego należy piec do robiemia smoły 7 cegły 
i kamieni zbudowany z korytem do scieku. 
Dzierżawca ma kontrakt roczny od 12 (24) 
Czerwca 1867 r. za opłatą rs. 60, smoły garn- 
cy 50 i węgli korcy 10. 

» mi Ww Ślaski Więcków.. 

51. Dwor drewniany pod gontem zajmowany 
przez właściciela Józefa Ostrowskiego. 52. Dom 
drewniany pod słomą. 53. Wołownia drew- 
niana pod strma; w końcu budowli jest spichrz 
54. Owczarniu drewniana pod słomą. 55. Sto- 
doła drewniana pod słomą wewnątrz młocar= 
nia z sieczkarnią a z boku kierat. %56 Dom 
wzworak drewniany pod słomą. 57. Obora 
drewniana stara bez poszycia. 58. Holender- 

b nia drewniana pod słomą. 59. Budynek po 

gorzelni drewniany pod gętem. 60. Kuźnia 
drewniana pod gontem, kowal Andrzej Kowalski 
płatny ze dworu. 61. Dom drewniany pod 
słomą. 62. Dom drewniauy pod slomą. ' 68. 
Dom drewniany ped gontem. 

W folwarku Zielenisz. 

64. Dom drewniany pod słomą. 65. Ho- 
lendernia drewniana pod słomą. 66. Stodoła 
stara drewniana z kawałków ścian bez po“ 
krycia. 

W folwarku Brzeziny. 

67. Dwór drewniany pod gontem. 68. Dom 
drewniany pod słomą. 69. Budowla drewria- 
ne pod słomą. 70. Owczarnia drewniana pod 
słomą. 71. Stodoła drewniana pod słomą w 
niej młocarhia z sieczkarnią z kieratem. 72. 
Stodoła drewniana pod słową. 78. Piwnica w 
ziemi drewniana ziemią nakryta. 74. Spichrz 
drewniany pod słomą. 75. Dom drewniany 
pod słomą: 76. Dom drewniany dranicamy 
kry'y. 77. Młyn wiatrak piętrowy drewniany 
z wszystkiemi rekwizytami w dzierżawie ra 
lat 3 od 12 (24) Czerwca 1866 r. Jakóba 
Błachnio za opłatą roczną po rs. 52 kop. 50; 
we wsi Brzeziny. 78. Dom drewniany pod 
słomą zamieszkały przez Majera Wejnsztejn 
który do tego domu i ogrodu około mórg 2 
także posiadanego, rości pretensją iż uwłasz- 

ja tą nie zdycydowa- 


84. Karczma z zajazdem drewniana pod gą- 
tem mieszka w niej szynkarz Jan Gugała, 85. 
Kuźnia drewniana deskami kryta. Kowal Nu- 
ta Erlich dzierżawi na rok i płaci rs, 7 kop. 50. 

We Wsi Jabłonowcu. 

86. Karczma drewniana pod gontem, miesz- 

ka w niej Szynkarz Jan. Kuźmiński. 
W Nomenklaturzs Dębówka. 

87. Karczma drewniana dranicami kryta. 
Padwa Tomasz Słomczyński dworskie trun- 
PAAA ©? mieszka Żelek Huberman który 
gr" AoE G się prży Karczmie Piec 
R NY Y za umową! roczną i placi 

* ZA: 30 węgli korcy 15. 
88. Młyn wodny, artak; ; 
pod gontem. 69, Tartak drew po. droyniązy 
A ATS o ee crewniany z wierzchu 
tarcicami obity Młyn i Tartak dzi 3 
lat 3 od dnia 1 Lipca 1866 r, Fapa dsk na 
za rs. 300 rocznie. v0, Dom draenei th | 
słomą w używaniu Młynarza Bekierą, 91. So 
dółka drewniana pod „slomą. 92. Łaźnią bę 
wa drewniana, w. ziemi zbudowana deskami na- 
kryta: 93. Chałupa drewniana w słupy pod 
słoma mieszkają w niej Tomasz Stanio 1 Wa- 


lenty Gromuła i rosžezą prawo do uwłaszcze- 
nia. 94. Karczma drewniana pod gontem szyn- 
ku w niej niema lecz mieszka Motel Okoń da- 
wny dzierżawca pieca smolarnegó przy?) kar- 
czmie znajdującego się z cegły i Kamioni 
zbudowanego. 95. Mostów w terytorjum dóbr 
4 ogrodzenia przy dworze i około zabudowań, 
ogrodów dworskich wszędzie z żerdzi w koły 
i słupki z wrotami. s 

Przestrzeń lasu włók 100 za kontraktem dnia 
8'(20) Stycznia 1862 r. przedana Mowszy Endel- 
man do wyrąbania wyrąb ten służy do $ (20) 
Stycznia 1832. à 

W dobrach zajętych znajdują się Inwenta- 
rze żywe i martwe jako to: 

Wołów roboczych 60 Krów Pachtowych51 Ja- 
łowizny sztuk 4. Buhai6. Koni fornalskich 30, 
Koni do posługi 11. Ogierów 2. Trzody chlewnej 
11. Owiec rńsy poprawnej Angielskiej 2467. 
Wozów fornalskich 21. wołowych 3. Beczek do 
wożenia wody 2, Skrzyń 6. Soch 18. Płużyc 2. 
Redełek 12. Bron żelaznych 31., Drapaczy 7. 
Uprzęży na konie 40. Młynków 4. Sani 17. 
Waga decymalna 1. Śieczkarnia ręczna 1. 

Włościanie uwłaszczeni w Wsiach Zyczyn 
Woli*Życkiej, Kozicach, Piotrówek, Budki v. 
Ługi, Brzeziny, Błędowicach, Podbłociu, Gós 
rach, Jasionka, Jaznia, Kruszyna, Komory Ja- 
błonowcu Nomenklaturze Dębówka w protokóle 
zajęcia z imióni nazwisk wyrażeni mają przy: 
znane służebności do pastwiska i wrębu w 
lasach. 

Podatki i opłaty z tych dóbr podług świade- 
ctwa kasy prócz składki ogniowej, wynoszą 
rocznie rs. 2071 kop. 47 y, granice tych dóbr 
Są stało i pewne, oprócz 0d strony miasta Stę- 
życy gdzie jest spór o pastwisko na przestrze» 
ni mórg 30 i od wsiów Rokitno i Kletni gdzie 
zakwestjonowany przejazd da łąk dworskich 
i włościańskich, 

Folwark Podbłocie za kontraktem urzędo+* 
wym: przed Rejentem Teodorem Borkowskim, 
26 Maja (7 Czerwca) 1867 r. zeznanym wy- 
dzierżawiony na lat $ od 1 Lipca t, r. Józefowi 
Dębińskiemu za cenę rocznie pe rs. 750, czynsz 
roczny z góry zapłacony i tymże kontraktem 
na przeciąg rzeczonych : lat trzech wydzierża- 
wiony dochód propinacyjny w całych dobrach 
temuż Dębińskiemu z obowiązkiem brania oko- 
wity z gorzelni w Życzynie.po cenie o kop 37 I 
wyższą na garncu nad e*nę w Warsząwie pra- 
ktykowaną. Opisane dobra powyższe są w po- 
siadaniu subhastowanych dłużników prócz fol- 
warku Podbłocie który w dzierżawie Jórefa 
Dębińskiego. 

Obszerniejsze opisanie powyższajętych i za- 
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie za- 
jęcia u sprzedażą dyrygującego Karola Łunie- 
wskiego, Patrona przy Trybunale Cywilnym 
w Siedleu, oraz w zbiorze objaśnień i warun- 
ków sprzedaży. » 

Zajęcie powyższe w kopjach poręczone zo- 
stało: 1. Feliksowi Szulgin, Naczelnikowi Po- 
wiatu Garwolińskiego na ręce Edmunda Kor- 
saka Archiwisty biura, w dniu 1 (13) Sierp- 
nia 1867 r.. 2. Szymonowi Bukowickiemu 
Pisarzowi Sądu Pokoju w Żelechowie do rąk 
własnych, dnia 29 Lipca (10 Sierpnia) 1867 r. 

3. Walentemu Łukasik Wójtowi gminy 
Życzyn do rąk własnych, dnia 1 (13) Sierpnia 
1867 r. przez woźnego przy Trybunale Cywił- 
nym w Siedlcu Jana Krasnodębskiegy, 

Zajęcie to wniesione zostało do księgi wie- 
czystej dóbr Życzyn dnia 5 (17) Sierpnia r. b. 
a do księgi zaaresztowań w kancelarji Pisa- 
rza Trybunału Cywilnego w Siedleu na ten 
cel przeznaczonej, dnia 7 (19) Sierpnia 1867r. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Siedlcu, w miejscu 
zwykłych posiedzeń w temże mieście pod Nr. 
147 o godzinie 10 z rana- dnia 21 Września 
(3 Października) 1867 roku. 

Sprzedażą dyrygować będzie Karol Łuniew- 
ski Patron przy Trybunałe Cywilnym w Siedl- 
cu, w temże mieście z urzęduzamieszkały; 

Siedlec dnia 7 (19) Sierpnia 1667 r. 

$ Stanisław Krzeczkowski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Siedlcu. 

Siedlec dnia 7 (19, Sierpnia 1867 r. 
Pisarz Trybunału, Stanisław Krzeczkowski. 


- (N. D. 4973) Z mocy wyroków Trybuna- 
łu Cywilnego w Kielcach, z dnia 24 Marca (5 
Kwietnia) i 2 (14) Czerwca 1867 r., sprzeda- 
ne zostaną w drodze działów przed W-ym 
Delegowanym Asesorem tegoż Trybunału 
Antonim Moll, nieruchomość w mieście Kiel- 
cach pod Nr. 227, przy ulicy Rynek i plac 
pusty przy ulicy Zatylnej pod Nr. 261 da- 
wniej, a obecnie pod Nr. 10 położone, nume- 
rem hypotecznym 68 oznaczone, należące 
preven własności do: 1. Kacpra Szczekoc- 

iego pozłotnika, który prawa -swe ustąpił 
Karolowi Morytz tokarzowi z prawem odku- 


_ szkały. 


j nału w Kielcach w domu pod Nr. 


obywatel, także w mieście Kielcach zamie- 


Nieruchomości te składają się: a) z domu 
murowanego z kamienia na wapno gontem 
krytego, w którym sklep, stancja, dwie pi- 
wnice i w sieni przeforstowany sklepik; b) 
z placu na którym po przystawiane lepianki 
i drwalki do murów sąsiednich włascicieli, 
wreszcie c) z studni z kamienia murowanej 
z cembrzyną drewnianą, oszącowane przez 
biegłych przysięgłych na rsr 991 i licytacja 
odbędzie się od tej sumy, a gdyby jej nikt 
nie ofiarował od */, części tego szacunku, w 
tym samym terminie i bez nowych obwie- 
szczeń. : oiia 3 
Pierwsza publikacja warunków licytacyj- 
nych, odbyła się w dniu dzisiejszym, a do 
publikacji drugiej, a zarazem licytacji przed- 
stanowczej przed W-ym Delegowanym Ase- 
sorem w miejscu zwykłych posiedzeń 'Trybu- 
189, ozna- 
czony termin na dzień -1 (13) Września 1867 
r. o godzinie 12 w południe. sir 
Obszerniejsze opisanie, detaksacja i warun- 
ki licytacyjne, przejrzane być mogą u Pisa- 
rza Trybunału i u podpisanego Patrona w 
Kielcach zamieszkałego, sprzedaż popiera- 


Jącego. $ Ar 
Kielce d. 20 Lipca (1 Sierpnia) 1867 r. 
STY L. Krżyszkowski. 
js EENS E EP WOW ZZ A AOKI! 


~ (N. D. 5001). ~ Podpisany Patron jako 
Obrońca Mateusza Adamskiego, w Warszawie 
pod numerem. 2289/90 zamieszkał: go, na mo- 
cy wyroku Trybunału Cywilnego z dnia. 15 (27) 
Maja 1867. reku zapadłego, obwieszczając ni- 
niejszęm,,iż po zmarłej w dviu 20 Maja 1853 
rokuw Warszawie. Ludwice z Maskiewiczów 
Adamskiej, współwłaścicielce domu N. 2289/90 
otworzył się spadek iuwentarzem przez Komi- 
sarza Administracyjnego cyrkulu IV, V, VI, 
w Warszawie, dnia 28 Grudnia (9) Stycznia 
1853/4 roku sporządzonym wykazany. Wzy- 
wa każdego, ktoby mial- prawo do tego spad- 
ku, iżby się zgłosił dnia 18 (30) Października 
1867 r. o godzinie 10 z rana do Kancelarji Jó- 
zefa Zbikowskiego Rejenta, w Warszawie przy 
ulicy Miodowej pod N. 487 urzędującego i 
przed tymże Rejentem lub jego zastępcą pro- 
tekólarnie legitymacją swoją do powyższego 
spadku wykazał, oraz dowodami usprawiedli= 
wil. W przeciwnym bowiem razie, Mateusz 
Adamski, stosownie do art. 770 K. ©. P. w 
posiadanie wspomnionego spadku po Ludwice 
z Maskiewiczów Adamskiej żonie swojej, 
wjrowadzonym zostanie. 


* Warszawa dnia 7 (19) Lipca 1867 r. 
Franciszek Grajnert Patron. 


(N. D. 4985) Podpisany Komornik, poda- 
je do publicznej wiadomości, że prawnie za- 
jęte dochody nieruchomości Nr. 15798 w 
Warszawie przy ulicy Widok położonej, na 
rok jeden, poczynając od dnia 1 Stycznia 
1868 r. do tegoż dnia i miesiąca 1369 roku, 
przez głośną licytacją niezawodnie wydzier- 
żawione zostaną. Í 

Termin do odbycia tej licytacji przedemną 
Komornikiem na gruncie tejże nieruchomo- 
ści na dzień 25 Września (7 Października) r. 
b. godzinę 4 z południa oznaczam. 


Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 
00. 


Warunki licytacyjne, mogą być przejrzane 
w mojej Kancelarji w Warszawie, przy ulicy 
Długiej pod Ni. 550 uiwzysnywanćj, W BOdzi- 
nach po południowych. 

Warszawa dnia 14426) Sierpnia 1867 r. 


W. Popławski Komornik. 


m 


(N. D. 5008). Podpisany Komornik wiado: 
mo czyni, iż w d. 18 430) Sierpnia 1867 roku 
o godzinie 12 w południe w Warszawie przy 
ulicy Leszno w domu pod 675 prawnie zajęte 
dwa magle wiedeńskie w dobrym stanie z 
4-ma stołami sosnowemi i 8-ma walkami, na 


mocy upoważnienia Trybunału Cywilnego w, 


Warszawie w d. 5 (17) Sierpnia r. b. do Nr. 
8742 wydanego, niezawodnie sprzedanemi zo- 
staną; w tymże dniu o godz. 9-ej z rana i10-ej 
z rana w Warszawie na. placu targowym za Że- 
lazną bramą zwanym również prawnie zajęte 
ruchomości to jest: kanapa, krzesła, stoły, 
lóżka, szafy jesionawe i sosnowe, lustra it. p. 
przez publiczną licytację sprzedanemi zostaną. 
Jan Orłowski, Komornik. 


EE mó 


(N. D. 5002). Prawnie zajęte ruenomości 


` jako to: meble machoniowe, jesionowe, Zega- 


ry, lustra, lampy, cygara, papierosy i t. p. 


` w dniu 18 (30) Sierpnia r. b. o godzinie l1 


pu, obydwóch w mieście Kielcach zamieszka- | , ł r 
| pod Trzema Krzyżami w dniu 22 Sierpnia 


łych; 2. Franciszka Karoła dwóch imion 


> 


cję sprzedane będą. 


rano pod Trzema KAMA w dniu 21 Sier- 
pnia (2 Września) r. b, o godzinie 11 rano 


(3 Września) r. b. o godzinie 11 na targu 
wołowym Praga. w dniu 23 Sierpnia (4 Wrze- 
Śnia) M godzinie 11 z rana na targu Mu- 
ranów w. Warszawie przez publiczną licyta- 


Markiewicz, Komornik. 


, w Drukarni Rządowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim: — Za pozwoleniem Cenzury. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N. D. 4879). 
W Zakładzie Naukowym Wyższym 
Piagwitz-Lipsk, 


przyłączonym do Uniwersytetu wielkiego go- 
spodarstwa wiejskiego, browaru, cegielni, fa- 
bryki machin i t. p. rozpoczynają się z dniem 
15 Października odczyty zimowego pół- 
rocza 1867/8. r. Służba dla ochotników w 
wojskach Krójewsko-Saskicli i Pruskich mo- 
żliwa. Objaśnia i program z najdokładniej- 


udziela. , 


Dyrektor Dr. Birubaum. 
(2—12103) 


(N. D. 4899). 


FABRYKA 
Wyrobów srebrnych, platerowanych 


i innych metalowych 
Józefa Fraget. 


Po zgonie Ojca naszego Józefa Fraget, w 
skutek działu i układu rodzinnego, nierucho- 
mość w Warszawie przy ulicy Elektoralnej 


Nr 753 (nowy 16), a zarazem znajdująca si 
w niej od wielu lat: sdi: Sidi 


Fabryka wyrobów srebrnych, pla- 
terowanych'i innych metalowych, 


z Magazynami Warszawskiemi; ulica Se= 
matorska W. 473 i Krakowskie 
Przedmieście N. 442 z magazynami 
stałymi w Cesarstwie, a mianowicie: w Pe- 
tersburgu, Moskwie, Charko- 
wie, niemniej z Magazynami czasowymi w 
czasie wolnych jarmarków: w Niżmyma 
Nowgorodzie, Połtawie, Hijo- 
wie iinnych przeszły na moją wyłączną 
własność i pod mój bezpośredni kierunek 
zasłużona i znana firma Ojca mojego `> 


Józef Kraget, 
zgodnie z jego ostatnią wolą przezemnie pro- 


wadzoną będzie. 
Warszawa, W Sierpniu 1867 r. 
Juljan Fraget, 

(3 — 12242) Inżenier Cywilny. 
————nn i nA 

(N. D. 4383). Z powodu zbyt'często je- 
dnorazowo czyniących, a ztąd naglących ob- 
stalunków na oczyszczenie dołów klon= 
czmycel, bezwonnym aparatem" Bergera , 
Kompania nawozów rolniczych, pragnąc 
ułatwić swojej służbie możność wykonywa- 
nia tej ważnej posługi z należytym pośpie- 
chem, ma honor uprzedzić PP. Właścicieli 
iRządców domów, że chętnie zawiera w= 
mowy na całoroczne lub dłuższe stałe 
oczyszczanie dołów kloacznych i w zamian 
za dogodność, jaką dla siebie w takich umo- 
wach znajduje, czyni ustępstwa w ce- 
maca, w porównaniu z cenami za pojedyn- 
cze obstalunki likwidowanemi. 
Te dłuższe stałe umowy przedstawiają dla 


PP. Właścicieli domów obok obniżonej ceny, - 


joszczo tę ważną dogodność, że w umowach 
zawieranych Kompanja przyjmuje na siebie- 
obowiązek ezuawaemtim za pośrednictwem 
swej służby, ażeby doły kloacznenigdy prze- 
pełnieniu nie uległy, a ztąd ochrania od po- 
poszenia kar policyjnych, a co najważniejsza 
ochrania zdrowie mieszkańców od zabój- 
czych wyziewów, jakie z przepełnionych do- 
łów kloacznych powstają. 

Umowy zawierane być mogą albo w Kanto- 
rze Kompanji przy ulicy Trębackiej pod Nr. 
639 czyniącym, albo żądający mogą obja- 
wiać chęć do zawarcia takiej umowy nade- 
słaniem pocztą miejską, do kantoru 
nego wezwania, a wówczas Kompauja dele- 
guje Inspektóra swego, który przy względzie 
na miejscowość i inne warunki, umowę z 
właścicielem sporządzi, (2—12191) 


= z w a Z NZ 


(N. D. 4957). Niniejszem mam honor za- 
wiadomić W, Ayn oraz Kupców okoli- 
cznych, iż w mieście Petrokowie, otworzyłem 
Skład Główny wyrobów mej Fabry= 
kt, znanej z dobroci i smaku wódek 
słodkich, likieców, arnku, orat 
piwa brnwasskctego, położonej przy 
stacji Drogi Zel. Gorzkowice. Do którego 
to składu raczą W-ni Panowie nadsyłać swe 
obstalunki, a tąkowe spiesznie z wszelką 
akurtatnością i podług warunków. fabryki 
ekspedjowane będą. 

(2-212393) A. Paitschke. 
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szem podaniem wszystkich warunków franco 


piśmien- - 


